
Edward Gierek
przyjął członków 
Prezydium ŚRP

9 bm. I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek przyjął człon­
ków Prezydium Światowej Ra 
dy Pokoju z sekretarzem gene 
ralnym — Romesh Chandrą i 
działaczy narodowych komite­
tów pokoju, którzy brali udział 
w warszawskiej sesji ŚRP. W 
spotkaniu wziął udział członek 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC — Franciszek Szlachcic.

W czasie serdecznej rozmowy 
Edward Gierek przekazał na 
ręce przedstawicieli ruchu po 
koju pozdrowienia dla repre­
zentowanych przez nich orga­
nizacji, które uczestniczą w 
walce wszystkich sił postępu o 
utrwalenie pokoju i rozwój 
współpracy międzynarodowej.

I sekretarz KC PZPR pod­
kreślił. że doniosłym wydarzę 
niem sprzyjającym pogłębieniu 
współdziałania tych sił będzie 
Światowy Kongres Pokoju ma 
jący się odbyć w Moskwie w 
październiku br. Polska udziela 
pełnego poparcia przygotowa­
niom do Kongresu i weźmie w 
nim aktywny udział.

Uczestnicy spotkania prze­
kazali -wyrazy uznania dla ro­
snącej aktywności Polski na fo 
rum międzynarodowym i jej 
konsekwentnej polityki na 
rzecz bezpieczeństwa i pokoju 
w Europie i na świecie.

W spotkaniu uczestniczył 
przewodniczący Ogólnopolskie­
go Komitetu Pokoju — Jó- 
zef Cyrankiewicz. (PAP)
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Uczestników „Pociągu Przyjaźni" powitał na dworcu m. in. konsul 
generalny ZSRR w Poznaniu — Nikołaj Tałyzin (na zdjęciu — 

drugi od lewej).

W 28 rocznicę zwycięstwa nad faszyzmem

Hołd bohaterom tamtych dni
28 lat temu 9 maja 1945 r. berliński salut zwycięstwa od­

wrócił kolo historii w korzystnym dla naszego narodu i na­
rodów Europy kierunku. II wojna światowa zakończyła się 
triumfem państw koalicji antyhitlerowskiej, wśród których 
wkład decydujący w rozgromienie faszyzmu wniosła Armia
Radziecka. We wszystkich 
z hitleryzmem byli Polacy, 
czynili się żołnierze z orłem 
tocznego zwycięstwa. 28 lat

krajach, udzie toczyła się walka 
W imię tej co nie zginęła, przy- 
piastowskim na hełmach do osta- 
temu na ruinach stolicy III Rze-

szy zatknięta została obok radzieckiej — również flaga biało- 
czerwona.

Federacji Socjalistycznych

Wrócił „Pociąg Przyjaźni

Wrocławskie spotkanie 
intelektualistów

W auli Politechniki Wro­
cławskiej odbył się wczoraj u- 
roczysty wiec zorganizowany 
z okazji 25 rocznicy Świato­
wego Kongresu Intelektualis­
tów we Wrocławiu. Przybyli 
członkowie Prezydium Swiato 
wej Rady Pokoju oraz uczest­
nicy historycznego kongresu 
intelektualistów we Wrocła­
wiu w 1948 r. Wiec otworzył 
Bolesław Iwaszkiewicz — czło 
nek Prezydium SRP. (PAP)

Powitanie po pięknej podróży

9 bm. społeczeństwo całego 
kraju oddało hołd pamięci bo­
haterów poległych w bojach o 
wyzwolenie narodowe i społecz 
ne. W tym roku obchody te 
mają szczególną wymową — 
wyznaczoną przez 30 rocznicę 
utworzenia Ludowego Wojska 
Polskiego.

WIEŃCE NA GROBACH 
ŻOŁNIERZY WYZWOLICIELI
Warszawa. Godz. 12.00. Nad 

stolicą rozlegają się 24 salwy

artyleryjskie. Grób Nieznane-
go Żołnierza: po odegraniu

Wczoraj około godziny 14 na 
Dworcu Głównym w Poznaniu 
witano serdecznie uczestników 
Wielkopolskiego „Pociągu Przy 
jaźni”, który powrócił z przy­
jacielskiej wizyty w Związku 
Radzieckim. Wśród witających 
byli przedstawiciele Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR, woje­
wódzkich komitetów SD i ZSL,
przedstawiciele prezydiów
WRN i Rady Narodowej Po­
znania. ZW TPP-R, organizacji 
młodzieżowych oraz konsul ge 
neralny ZSRR w Poznaniu, Ni 
kołaj Tałyzin.

Wielkopolanie w czasie swe­
go pobytu w Kraju Rad zwie­
dzili zabytki, muzea, galerię 
Moskwy i Leningradu, spotka 
li się z weteranami Wielkiej 
Rewolucji Październikowej, bo 
haterami II wojny światowej, 
z załogami zakładów pracy i z 
młodzieżą Komsomołu. W sto 
licy Kraju Rad spędzili też 
1-Majowe Święto. Wrócili 
więc pełni niezapomnianych 
wrażeń, (kos)

W rocznicę Dnia Zwycięstwa

Odznaczenia

Efektowny „prolog

Dymisja R. Barzela 
ze stanowiska

Ryszarda Szurkowskiego
W dniu 9 maja wystartował w Pradze XXVI Wyścig Po­

koju organizowany przez redakcje „Trybuny Ludu”, „Neues 
peutschland” i „Rudeho Prava”. Inauguracja tej wielkiej 
imprezy, w której startują reprezentanci 17 krajów, zbiegła 
się z uroczystościami Dnia Zwycięstwa.

Honorowy start był okazją 
do zamanifestowania przyjaźni, 
łączącej młodzież wszystkich 
krajów świata. Wzdłuż trasy, 
którą przejeżdżali kolarze, usta 
“Wiło się tysiące widzów.

Otwarcia wyścigu dokonał 
Prezydent Międzynarodowej Fe 
deracji Kolarskiej Adriano Ro 
doni. Na uroczystość przybyli 
członek Prezydium KC KPCz 
Antonin Kapek i przewodniczą

Komitetu Kultury Fizycz­
nej CSRS Antonin Himl. Obec 
ni byli ambasadorowie Polski

Lucjan Motyka i NRD Her­
bert Królikowski.

Na maszt wciągnięte zostały 
. ;a CSRS, Polski, NRD oraz 

‘ękitna flaga z gołąbkiem po 
oju. W poczcie sztandarowym 

^stąpili Jiri Prchal (CSRS), 
yszard Szurkowski (Polska) i 

Mlchael Schiffner (NRD). Roz- 
e?ły się dźwięki hymnów 
rzech krajów, a następnie tra 

^ycyjny sygnał Wyścigu Poko

Przemawiając podczas uro- 
zystości A. Rodoni podkreślił 
oniosłą rolę Wyścigu Pokoju, 
°ry osiągnął wielki rozgłos 

. całym świecie. Czechosłowa 
cją, Polska i NRD wykazały w 

imprezie swe wspaniałe mo 
iwości organizacyjne, udowa 
njając, że w sporcie kolar- 
irn należą do czołówki mię- 

zynarodowej. Osiągnięcia re­
prezentantów tych krajów 

jadczą też o wysokim pozio 
’e kultury fizycznej. Prezy- 
nt Federacji życzył kolarzom 
?’Oc’zen’a na trasie, a organi 
orom złożył podziękowania

za trud przygotowania impre­
zy.

Etapem, który zainauguro­
wał XXVI Wyścig Pokoju (or­
ganizatorzy nazwali go prolo­
giem), był wyścig indywidual­
ny na dystansie 19 kilometrów, 
rozgrywany na jednej z alei 
Pragi. Ryszard Szurkowski wy 
startował na trasę jako ostat­
ni. Pojechał znakomicie i zwy-
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szefa frakcji CDU/CSU
W środę doszło w Bonn do poli­

tycznej sensacji. Podał się bowiem 
do dymisji ze stanowiska Szefa 
chadeckiej grupj’ parlamentarnej 
CDU/CSU w Bundestagu, Rainer 
B a r z e 1, który przez 8,5 roku 
sprawował tę funkcję.

Decyzje tę zakomunikował Bar- 
zel w środę rano na posiedzeniu 
grupy parlamentarnej CDU/CSU. 
Jest ona wynikiem dotkliwej po­
rażki osobistej, jaką poniósł we 
wtorek kiedy, wbrew jego zalece 
niu, grupa wypowiedziała się 101 
głosami przeciwko 93 na rzecz od 
rzucenia w Bundestagu projektu 
ustawy o przystąpieniu NRF do 
ONZ.

Barzel, zapytany przez dzienni­
karzy, czy jego decyzja oznacza 
również zrezygnowanie z funkcji 
przewodniczącego CDU na jesien­
nym zjeździe partyjnym w Ham­
burgu — odmówił odpowiedzi.

Po ustąpieniu Rainera Barzela 
ze stanowiska przewodniczącego 
grupy parlamentarnej CDU/CSU, 
kierownictwo grupy jej komisary­
cznym szefem wyznaczyło b. kan 
clerza i honorowego przewodniczą 
cego CDU, Kurta Georga 
Kiesingera. Nowy przewod­
niczący grupy ma być wybrany w 
agzyszłym tygodniu. (PAP)

państwowe 
dla żołnierzy

Wczoraj, w 28 rocznicę zwy­
cięstwa nad faszyzmem, odby­
ło się w Klubie Oficerskim w 
Poznaniu przy ul. Niezłom­
nych wręczenie odznaczeń pań 
stwowych oficerom, chorążym, 
żołnierzom wojsk lotniczych. 
Na uroczystości obecny był m 
in. sekretarz KW PZPR — Sta 
nisław Kulesza. Odznaczenia, 
nadane przez Radę Państwa, 
wręczył dowódca Wojsk Lotni 
czych — gen. bryg. pil. — Hen 
ryk Michałowski.

Krzyż Oficerski Orderu Od­
rodzenia Polski otrzymał m. 
in. płk Józef Sobieraj, Krzyża­
mi Kawalerskimi Orderu Od­
rodzenia Polski udekorowano 
m. in.: ppłk. Mieczysława Sen- 
ka, mjr. Andrzeja Majewskie­
go i st. sierź. Eugeniusza Olej­
nika. Ponadto wręczono Złote 
i Srebrne Krzyże Zasługi.

Przemawiając do zebranych 
gen. bryg. pil. fi. Michałowski 
złożył odznaczonym ora^ wśzy 
stkim oficerom i żołnierzom, z 
okazji Dnia Zwycięstwa i przy 
padających w tym roku obcho 
dów 30-lecia Wojska Polskiego 
życzenia dalszych sukcesów w 
służbie wojskowej.

W imieniu i z upoważnienia 
I sekretarza KW PZPR — Je 
rzego Zasady gratulacje prze­
kazał S. Kulesza. Podkreślił 
on, że odznaczenia są wyrazem 
uznania także za prdbę społecz 
ną.

W imieniu odznaczonych po 
dziękował płk Karol Janik, (a)

hymnu narodowego i honoro­
wej odprawie wart, w której 
uczestniczyły pododdziały wszy 
stkich rodzajów wojsk, odby­
ła się uroczystość złożenia wień 
ców. W imieniu OK FJN wie­
niec złożyli: Jerzy Łukasze­
wicz, Bolesław Strużek i Piotr 
Stefański; Ministerstwa Obro­
ny Narodowej — delegacja z 
gen; bryg. Henrykiem Kocza- 
rą.

Wieńce złożyli również przed 
stawiciele Stołecznego Komite­
tu FJN, organizacji kombatan­
ckich. CRZZ. Federacji Socja­
listycznych Związków Mło­
dzieży Polskiej, organizacji 
społecznych, śródmiejskich za­
kładów pracy.

Stolica złożyła także hołd 
żołnierzom radzieckim, poleg­
łym w bojach o wyzwolenie 
Polski- Wieńce na Cmentarzu- 
Mauzoleum Żołnierzy Radziec­
kich złożyły delegacje: OK 
FJN ze Zdzisławem Zandarow-
skim, MON

Radziecki „Pociąg Przyjaźni'
9 bm. na Ziemie Krakowska prry 

był „Pociąg Przyjaźni” z Doniec­
ka na Ukrainie. Wśród jego po­
nad 300 uczestników sa głównie 
hutnicy, górnicy, pracownicy prze 
mysłu lekkiego oraz działacze To 
warzystwa Przyjaźni Radziecko- 
Polskiej. Po przyjeździe do Kra­
kowa radzieccy goście uczestni­
czyli w koncercie przyjaźni zorga­
nizowanym z okazji Dnia Zwycię­
stwa.

krajach skandynawskich. Wald­
heim spotkał się wkrótce po przy 
jeździe z ministrem snraw zagra­
nicznych Danii K. B. Andersenem.

L. Bravo w Londynie
W Londynie rozpoczęły sie 

2-riniowe rozmowy hiszpańskiego 
ministra spraw zagranicznych, L.

Walki w Kambodży
Kambodżańskie siły wyzwoleń­

cze ostrzelały we wtorek na Me- 
kongu konwój statków płynących 
w dół rzeki. Brak doniesień o stra 
tach. ^Ciężkie walki lądowe toczą 
się wokół stolicy kraju Phnom 
Penh.

H. Kissinger opuścił Moskwę
Doradca prezydenta USA. H. Kis 

singer opuścił w środę Moskwę 
udając sie droga lotnicza do Lon­
dynu. Przed odlotem H. Kissinger 
oświadczył dziennikarzom że jest 
całkowicie zadowolony z rozmów 
z sekretarzem generalnym KC 
KPZR, Leonidem Breżniewem oraz 
dodał, że złoży z nich sprawozda­
nie prezydentowi Nixonowi.

mFtAOlO-INF.WeTBl BFONFM

tADKAME*" CAP

Koniec okupacji Wounded Knee

K. Waldheim w Danii
Sekretarz generalny ONZ. K. 

WalHhnim przybvł w środę rano 
do Konenhagi. która jest przed­
ostatnim etapem jego podróży po

Bravo z członkami 
tyjskiego. Choć nie 
dotychczas żadnej 
rozmowach, pewne

gabinetu bry- 
opublikowano 
informacji o 
jest, że ich

głównym tematem jest sprawa Gi­
braltaru.

Rozmowy NRD - NRF
Przedstawiciele rządów NRD i 

NRF kontynuowali w środę w Ber 
linie rozmowy w sprawie działal­
ności dziennikarzy w obu krajach.

W środę Indianie okupujący osa 
de Wounded Knee w Dakocie Po 
łudniowej kontynuowali składanie 
broni w obecności przedstawicieli 
władz federalnych. Jednocześnie o 
7 rano czasu miejscowego pierwsi 
Indianie rozpoczęli opuszczanie osa 
dy. 50 z nich zostanie przewiezio­
nych do miejscowości Rapid City, 
gdzie zostaną postawieni przed są­
dem.

Aresztowania w Turcji
Tureckie organa bezpieczeństwa 

aresztowały 15 członków nowej nie 
legalnej organizacji ..Z,iednoczonv 
front lewicy”. W grupie tej znaj­
dują sie głównie tureccy działa­
cze związkowi, których oskarżono 
o szerzenie propagandy antyrządo 
wej.

Związków Młodzieży Polskiej, 
warszawskich zakładów pracy.

W imieniu ambasady Związ 
ku Radzieckiego w Warszawie 
wieńce przed Grobem Niezna­
nego Żołnierza i na Cmenta- 
rzu-Mauzoleum Żołnierzy Ra­
dzieckich złożyła delegacja z 
ambasadorem Stanisławem Pi- 
łotowiczem.

ODZNACZENIA
W Sali Zwycięstwa Muzeum 

Wojska Polskiego odbyła się 
uroczystość dekoracji odznaczę 
niami państwowymi i bojowy­
mi 77-osobowej grupy wetera­
nów walk z faszyzmem oraz 
wyróżniających się w pracy i 
służbie generałów, oficerów i 
żołnierzy Ludowego WP. Kil- 
kunastuosobowa grupa rezer­
wistów otrzymała akty nomi­
nacyjne na pierwszy stopień 
oficerski.

Wręczając odznaczenia i ak­
ty nominacyjne minister obro­
ny narodowej gen. broni Woj­
ciech Jaruzelski złożył wyróż­
nionym serdeczne gratulacje. 
Obecny był zastępca członka 
Biura Politycznego, sekretarz 

i KC PZPR — Stanisław Kania.
Wśród gości znajdował się 

jeden ze współorganizatorów 
Ludowego WP gen. broni w 
stanie spoczynku Zygmunt 
Berling. Przybył przedstawi-

Dokończeme na str. 2

z gen. dyw.
Zbigniewem Nowakiem, Płytę 
pomnika pokryły wieńce od 
St. Kom. FJN. CRZZ. ZBoWiD, 
Stołecznego Zarządu TPP-R,

O zagranicznych echach 
wizyty Edwarda Gierka w 
Jugosławii piszemy na str. 2.

Na zdjęciu: podczas zwiedzania wystawy książki, zorganizowanej 
z okazji I Biennale Sztuki dla Dziecka.

Fot. (2) — K. Przychodzki

Inauguracja 
poznańskiej imprezy

Pięknie odświeżył się i odmłodził poznański Pałac Kultury 
na przyjęcie uczestników I Biennale Sztuki dla Dziecka, któ­
re wczoraj zostało tu zainaugurowane.
Gości i uczestników impre­

zy, wśród nich wiceministra 
kultury i sztuki Bogusława Pła
zę, przewodniczącego Prezy­
dium RN Poznania Stanisława 
Cozasia, kierownika Wydziału 
Propagandy i Kultury KW 
PZPR w Poznaniu Mariana Ja 
kubowicza, twórców adresują­
cych swe dzieła do odbiorców 
dziecięcych, pedagogów, psy­
chologów, krytyków powitał 
przewodniczący Komitetu Or­
ganizacyjnego Biennale An­
drzej Wituski. Wiceminister 
Płaza w swoim wystąpieniu 
podkreślił ogromną wagę po­
znańskiej imprezy, która słu­
żyć ma estetycznemu wycho­
waniu dzieci i młodzieży i w 
ogóle szerzej mówiąc,, wycho­
wywaniu poprzez sztukę.

Wczoraj poznaliśmy także 
pierwszych laureatów poznań­
skiego Biennale. Grand Prix 
— „Złote Koziołki” jury pod 
przewodnictwem art. piast. An 
drzeja Strumiłły przyznało w 
dziale ilustracji książkowej

1 BIENNALE 
SZTUKI 
DLA DZIECKA

Zbigniewowi Rychlickiemu za 
ilustrację do książki „W krai­
nie czarnoksiężnika Oza”, dwie 
II nagrody otrzymali: Wiesław 
Majchrzak za ilustracje do 
książki pt. „Mufii osiołek Lai- 
li”, Józef Wilkoń za „Pieśń o 
Cydzie” oraz ..Siedem księży­
ców”. Laureatami III nagrody 
zostali Waldemar Andrzejew­
ski, Mateusz Gawryś oraz 
Krystyna Witkowska. Nagro-

Dokończenie na str. 2



W roku 30-lecia LWP Zagraniczne echa wizyty E. Gierka w Jugosławii

Żołnierska pomoc
Wypełniając wzorowo swoje obowiązki w zakresie szkolenia 

bojowego i politycznego żołnierze naszych sił zbrojnych rea­
lizują liczne czyny na rzecz gospodarki i społeczeństwa wno­
sząc swój wkład w rozwój kraju.

Aktywne działanie na rzecz
Znana jest powszechnie żoł­

nierska ofiarność i pomoc m. 
in. przy wznoszeniu hal fabry­
cznych, budynków mieszkal­
nych i komunalnych, mostów, 
porządkowaniu miast i osiedli. 
Realizując zobowiązania żołnie 
rze zjawiają się na placach bu 
dowy z wojskowym sprzętem. 
Niejednokrotnie też udostęp­
niają swoją bazę techniczną 
specjalistom cywilnym.

Szacunkowa wartość żołnier 
skiego wysiłku w roku ubieg-

Plenum Zarządu CZKR

Przygotowania 
do zbioru plonów

łym przekracza 1 miliard zło­
tych.

Żołnierskie ręce wydatnie 
przyczyniły się m. in. do budo 
wy cementowni „Warta” w 
Działoszynie, Zakładów „Ela­
na” w Toruniu, Fabryki Samo 
chodów Małolitrażowych w 
Bielsku i Tychach, a także do 
rozbudowy Kopalni „Śląsk” i 
„Pniówek”, Huty im. Lenina, 
Koksowni i Walcowni w Czę­
stochowie, Fabryki Domów w 
Gdańsku, Jelczańskich Zakła­
dów Samochodowych.

Siady żołnierskiej pracy moż 
na znaleźć na komunikacyj­
nych szlakach. Modernizowali 
oni m. in. magistralę Śląsk — 
także węzły komunikacji miej­
skiej w Łodzi, Katowicach, 
Porty, Śląsk — Żurawica, a 
Gdańsku i wielu innych mia­
stach. (PAP)

pokoju i bezpieczeństwa
Zakończona we wtorek wizyta I sekretarza KC PZPR E d- 

warda Gierka w Jugosławii i wspólny komunikat 
polsko-jugosłowiański — są przedmiotem zainteresowania o- 
pinii publicznej za granicą, zwłaszcza w krajach wspólnoty 
socjalistycznej. Podkreśla się wolę obu krajów dalszego zacie­
śniania współpracy i przyjaźni oraz aktywnego udziału w 
przygotowaniach do europejskiej konferencji bezpieczeństwa 
i współpracy.
MOSKWA. Radzieckie środ­

ki masowej informacji upow­
szechniły omówienie wspólnego 
oświadczenia polsko - jugosło­
wiańskiego, . opublikowanego 
na zakończenie wizyty I sekre 
tarza KC PZPR Edwarda Gier­
ka w SFRJ. Skrót wspólnego 
oświadczenia zamieścił dzien­
nik „Prawda” z 9 bm. Przyta-

Szybkie tempo robót

cza się słowa z oświadczenia, 
że odprężenie, rozpoczęty pro­
ces osiągania porozumień na 
świecie i coraz szersze ugrunto 
wywanie się pokojowego współ 
istnienia są ściśle związane z 
umacnianiem się wpływu kla­
sy robotniczej i innych sił po­
stępu, z pokojową polityką kra 
jów socjalistycznych i z goto­
wością innych państw do wnie 
sienią wkładu w umocnienie 
pokoju i rozwój współpracy 
międzynarodowej.

Libera” publikując w środę 
omówienie wspólnego komuni­
katu polsko - jugosłowiańskie­
go, informują, że obydwa rzą­
dy i obie partie będą nadal u- 
macniały współpracę w duchu 
przyjaźni i wzajemnego zrozu­
mienia oraz podkreślają, że 
Polska i Jugosławia zadeklaro 
wały dalszy aktywny udział 
w przygotowaniach do euro­
pejskiej konferencji bezpieczeń 
stwa i współpracy, tak, aby 
odbyła się bez opóźnień.

Z ostatniej chwili

L. Breżniew przybywa 
z wizytą do Polski

Na zaproszenie Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjednoczo 
nej Partii Robotniczej, Rady 
Państwa i Rady Ministrów Pol 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
przybędzie do Polski z przyja­
cielską wizytą sekretarz gene­
ralny Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Związ­
ku Radzieckiego Leonid Breż­
niew. (PAP)

W Warszawie toczyły się 
wczoraj plenarne obrady Za­
rządu Centralnego Związku 
Kółek Rolniczych. Rozpatrzo­
no m. in. sprawozdanie CZKR 
na V Krajowy Zjazd Kółek 
Rolniczych oraz wysłuchano in 
formacji o przygotowaniach do 
tej imprezy.

Członkowie plenum zapoznali 
się też z przebiegiem remon­
tów sprzętu rolniczego i przy­
gotowaniami kółek do zbioru 
zielonek oraz do żniw. Omó­
wiono również sprawy związa 
ne z powstawaniem spółdzielni 
kółek rolniczych. (PAP)

Walki w Libanie
na trasie E-8

Laureaci konkursu
im. F. Bartoszka

nadal nie słabną
Rzecznik armii libańskiej poin­

formował, że w czasie walk, jakie 
toczyły się w nocy z wtorku na 
środę między wojskami rządowy­
mi, a partyzantami palestyńskimi, 
13 żołnierzy libańskich zostało za­
bitych i 65 rannych.

Według doniesień agencyjnych z 
Bejrutu, w środę przed południem 
walki toczyły się z niesłabnącą si­
ła, zarówno w Bejrucie, jak i w 
kilku rejonach na terenie kraju.

Jak stwierdza komunikat izby 
deputowanych parlamentu lioań- 
skiego, opublikowany w Bejrucie, 
w środę została utworzona spec­
jalna 7-osobowa komisja parlamen 
tarna. Jej celem jest opracowanie 
zaleceń dotyczących rozwiązania 
kryzysu libańsko-palestyńskiego.

i Z. Bobowskiego
Minister kultury i sztuki 

Stanisław Wroński wręczył w 
Warszawie nagrody laureatom 
dorocznego konkursu plastycz 
nego. im. artystów plastyków 
płk. Franciszka Bartoszka i 
kpt. Zygmunta Bobowskiego-

Nagrody przyznano: Jerze.- 
mu Majewskiemu z PWSSP w 
Łodzi za pracę „Pomruki 
walk”, Stanisławowi Nikielo- 
wi z ASP w Krakowie za pra­
cę „Walki klasowe w Polsce”, 
Eugeniuszowi Olechowskiemu 
z PWSSP w Poznaniu za pra­
cę „O pokój między naroda­
mi” i Zygmuntowi Strentowi 
z ASP w Warszawie za cykl 
prac „Poniżej bariery stra­
chu”.

Doroczna nagroda plastycz­
na im. płk. Franciszka Barto­
szka i kpt. Zygmunta Bobow­
skiego, przeznaczona dla dy­
plomantów wyższych uczelni 
plastycznych w kraju ustano­
wiona jest z inicjatywy Mini­
sterstwa Obrony Narodowej i 
po raz pierwszy przyznana zo­
stała w 1964 r. (PAP)

12 bm. otwarcie
Międzynarodowych 

Targów Książki
12 bm. rozpoczną się XVIII 

Międzynarodowe Targi Książ­
ki — doroczne spotkanie wy­
dawców, pod względem rangi 
i wielkości druga tego rodzaju 
impreza na świecie.

W tegorocznych targach weź 
mie udział 265 wystawców z 
23 krajów, w tym 54 z Polski 
i 57 —z państw socjalistycz­
nych. Na 265 stoiskach w Pa 
łacu Kultury i Nauki wystaw 
cy zaprezentują dorobek prze­
szło 1.500 firm wydawniczych.

PAP

Zachmurzenie duże z lokalnymi 
większymi przejaśnieniami. Miej­
scami opady, przeważnie o cha­
rakterze przelotnym. Temperatu­
ra maksymalna od 12 do 16 stop­
ni. Wiatry umiarkowane z kierun 
ków zachodnich.

1UMO8 i SATYRA
i

2

H‘Ci

— Za każdym razem ma pan 
mnie! roboty z moimi włosa­
mi, ale taplały żąda pan co­
raz większej.

i IlłlllllllllllllllllllllIII11I
Dzisiejszy serwis Inłormacvinv 
opracował Zbyszek Kruszona

Po oddaniu do użytku dru­
giej nitki objazdu Kostrzyna, 
przystąpiono niezwłocznie do 
budowy dalszych odcinków tra 
sy E-8. Wojewódzki Zarząd 
Dróg Lokalnych buduje nową 
jezdnię na odcinku Kostrzyn- 
Września. Natomiast Wojewódz 
ki Zarząd Dróg Publicznych 
przystąpił na tym samym od­
cinku do przystosowania istnie 
jącej jezdni do ruchu przyspie 
szonego. Pozostałe roboty, od 
węzła w Iwnie do granic mia­
sta wykonuje — jako general­
ny wykonawca — Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Robót Dro­
gowych.

W pełnym toku są roboty in 
żynieryjne w samym Swarzę­
dzu. Oprócz tego przystąpiono 
już do budowy przejść dla pie 
szych pod trasą E-8. Dla zabez 
pieczenia bezpieczeństwa ru-

PRAGA. Środowe dzienniki 
czeskie i słowackie zamieściły 
fragmenty wspólnego komuni­
katu jugosłowiańsko - polskie 
go, ogłoszonego w Belgradzie 
na zakończenie 4-dniowej ofi­
cjalnej wizyty E. Gierka w 
Jugosławii. Agencja CTK w 
informacji z Belgradu wybija 
zwłaszcza te ustępy komunika­
tu, w których podkreślono m. 
in., że Jugosławia i Polska bę­
dą aktywnie uczestniczyć w 
przygotowaniach do europej­
skiej konferencji bezpieczeń­
stwa i współpracy. Polska i 
Jugosławia — piszą dzienniki 
CSRS, omawiając powyższy ko 
munikat — zwracają uwagę na 
potrzebę angażowania się kra­
jów europejskich w likwida­
cję kryzysu oraz przywrócenia 
pokoju i bezpieczeństwa na 
Bliskim Wschodzie, a także w 
rejonie Morza Śródziemnego.

BUDAPESZT. Zakończona we 
wtorek wizyta Edwarda Gier­
ka w Jugosławii przez cały 
czas jej trwania była przedmio 
tem zainteresowania węgier­
skiej opinii publicznej. Dzien­
niki, a także radio i telewizja 
na bieżąco informowały o prze 
biegu wizyty, stwierdzając, m. 
in., że jej znaczenie wykracza 
znacznie poza ramy dwustron 
nych rozmów. Węgierska pra­
sa akcentuje, że obie strony 
wyraziły zdecydowaną wolę 
kontynuowania wysiłków w 
kierunku uczynienia Europy 
kontynentem trwałego pokoju, 
bezpieczeństwa i wszechstron­
nej,' równoprawnej współpra­
cy. (PAP)

BUKARESZT. Dzienniki ru­
muńskie „Scinteia” i „Romania

chu na samej trasie, obie jez­
dnie oddzielone będą

„Elektromontaż” w 
tempie układa kabel 
cy, wzdłuż drogi E-8.

barierą, 
szybkim 
zasilają-

Obrady Prezydium CRZZ

Następne odcinki trasy bu­
dowane będą m. in. przez oko 
licznych mieszkańców i woj­
sko. W najbliższą niedzielę, 13 
bm. pracować będą społe­
cznie żołnierze Wojsk Lo­
tniczych. Obecnie przygotowu 
je się dla nich front robót. O- 
prócz tego w każdą niedzielę 
pracować będzie przy budowie 
drogi około 300 osób z poszczę 
gólnych powiatów i Poznania. 
W sumie zgłoszono zobowiąza­
nie przepracowania społecznie 
13 niedziel. (wn)

Rozwijanie inicjatyw

9

społecznych 
i produkcyjnych

bm. obradowało w War-

Cenny dar 
dla poznańskiego 

Muzeum Narodowego 
Jak nas zawiadomiła dyrek­

cja Muzeum Narodowego w Po 
znaniu, placówka ta otrzymała 
ostanio niezwykle cenny dar. 
Jest nim obraz Wojciecha Kos 
saka pt. „Szwoleżer polski na 
koniu". Malowidło to przeka­
zała Muzeum p. Janina Hrynie 
wieżowa, wykonując tym sa­
mym wolę swego zmarłego mę 
ża, red. Franciszka Hryniewi­
cza, wieloletniego pracownika 
redakcji „Głosu Wielkopolskie 
go”. Red. F. Hryniewicz zmarł 
w ub. roku.

Oświadczenie W. Brandta

Przed wizytą
L. Breżniewa w NRF
Kanclerz NRF Willy Brandt, 

który przemawiał na posiedze­
niu frakcji parlamentarnej 
Partii Socjaldemokratycznej 
(SPD), powitał z zadowoleniem 
przyszłą wizytę w Bonn sekre 
tarza generalnego KC KPZR 
Leonida Breżniewa.

Kanclerz oświadczył, że w to 
ku przyszłych rokowań zosta­
nie omówiona kwestia, „jak 
powinny rozwijać się i umac­
niać w przyszłości” stosunki 
między Niemiecką Republiką 
Federalną a Związkiem Ra­
dzieckim.

Duże znaczenie ma przy tym, 
to, abyśmy uzgodnili punkt 
widzenia na kwestię,, jak osiąg 
nąć postęp w dziedzinie współ 
pracy między Zachodem a 
Wschodem, przede wszystkim 
w sprawach bezpieczeństwa — 
oświadczył Willy Brandt.

PAP

Trzymamy kciuki!

Hołd bohaterom
Dokończenie ze str. 1 

ciel naczelnego dowództwa 
zjednoczonych sił zbrojnych 
państw — uczestników Układu 
Warszawskiego gen- płk Alek­
sander Koźmin.

Odznaczeniami państwowy­
mi i bojowymi w Urzędzie d.s. 
Kombatantów udekorowani zo­
stali b. żołnierze — zasłużeni 
w walkach o wyzwolenie na­
rodowe i społeczne.

Grupa publicystów wojsko­
wych prasy, radia i telewizji 
otrzymała w Stowarzyszeniu 
Dziennikarzy Polskich meda­
le wojskowe „Za zasługi dla 
obronności kraju”. Wręczono 
również doroczne nagrody Klu­
bu Publicystów i Sprawozdaw 
ców Wojskowych SDP im. Zyg 
munta Jarosza za publikacje z 
zakresu współczesnej proble­
matyki wojskowej.

Wystawę otworzył mmister
nauki, szkolnictwa wyższego i 
techniki Jan Kaczmarek.
W roku jubileuszu 200-lecia
Komisji Edukacji Narodowej 
i setnej rocznicy powstania 
Akademii Umiejętności, kiedy 
myślimy o dalszym postępie 
oświaty polskiej — powiedział

i setnej

— sięgamy myślą również do 
tego trudnego okresu w naszej 
historii. (PAP)

OTWARCIE WYSTAWY

W salach Muzeum Historycz­
nego Warszawy otwarto 9 bm. 
wystawę poświęconą dziejom 
oświaty polskiej w latach II 
wojny światowej, zorganizowa 
ną przez Muzeum i naczelną 
dyrekcję Archiwów państwo­
wych. Zgromadzono bogate 
materiały w postaci dokumen­
tów i pamiątek muzealnych za­
chowanych często z naraże­
niem życia.

Inauguracja
Dokończenie ze str. 1 

dy za najlepiej wydane książki 
dla dzieci jury przyznało na­
stępującym oficynom: Grand 
Prix — Polskiemu Wydawnic­
twu Muzycznemu, nagrody II 
stopnia „Naszej Księgarni” oraz 
wydawnictwu „Prasa — Książ 
ka — Ruch”. Te same wydaw­
nictwa zostały także laureata­
mi nagród III stopnia.

Program pierwszego dnia 
Biennale wypełniło ponadto 
sympozjum naukowe poświęco 
ne społeczno-wychowawczym 
problemom sztuki dla dzieci 
oraz pierwszy spektakl tea­
tralny. Był nim „Kopciuszek” 
Rossiniego zrealizowany na 
scenie Opery Poznańskiej. Dzi 
siaj natomiast zainaugurowana 
zostanie część filmowa poznań 
skiej imprezy, (ob)

szawie Prezydium CRZZ. Roz­
patrzono i przyjęto materiały 
na najbliższe, IV posiedzenie 
plenarne CRZZ, którego głów­
nym tematem będą zadania 
związków zawodowych w roz­
wijaniu inicjatyw społeczno- 
produkcyjnych załóg na rzecz 
szybszego wzrostu gospodarki 
i podnoszenia poziomu życia lu 
dzi pracy. Chodzi tu w szcze­
gólności o dalsze upowszechnię 
nie i doskonalenie socjalistycz 
nego współzawodnictwa pracy 
i ruchu racjonalizacji pracow­
niczej. W tej drugiej sprawne 
pomocny będzie z pewnością 
przyjęty przez Prezydium no­
wy ramowy regulamin zakła­
dowych, międzyzakładowych i 
wojewódzkich klubów techniki i 
racjonalizacji, mający na celu 
podniesienie rangi i skuteczno 
ści działania tych ogniw spo­
łecznych — inspiratorów roz­
woju wynalazczości i postępu 
technicznego oraz rzeczników 
interesów wynalazców i rac^o 
nalizatorów.

W związku ze zbliżającym 
się VIII Światowym Kongre­
sem Związków Zawodowych, 
który w październiku br. zbie- 
rze się w Warnie, postanowio­
no omówić na najbliższym ple 
num udział polskich związków 
zawodowych, w walce o pokój 
i postęp społeczny, w działalno 
ści na rzecz jedności między­
narodowego ruchu związkowe 
go.

W drugiej części obrad — z 
udziałem przewodniczących ZG 
związków branżowych i WRZZ 
y- omówiono plan realizacji 
przez instancje i organizacje 
związkowe wskazań zawar­
tych w uchwale Biura Polity­
cznego KC PZPR o zadaniach/ 
związków zawodowych w roz/. 
wijaniu budownictwa socjalis­
tycznego. (PAP)

Obraz W. Kossaka wystawie 
no w holu Muzeum Narodowe 
go przy al. Marcinkowskiego 9.

(c-o)
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PIŁKA NOŻNA

I LIGA

Gwardia — Lech 
ŁKS — Wisła 
Odra — Legia 
Polonia — Górnik 
Ruch — ROW 
Zagłębie S. — Stal 
Zagłębie W. — Pogoń

1. Stal M.
2. Górnik
3. Ruch
4. Gwardia

Dzwonek na maturę
Blisko 180 tys. tegorocznych’ 

abiturientów przystępuje dziś 
do egzaminu dojrzałości. Dla 
wielu spośród nich jest to 
pierwsza próba sił przed star­
tem po indeks studencki.

Jak zwykle w pierwszym 
dniu matur, młodzież składać 
będzie egzamin pisemny z je­
żyka polskiego. Początek egza 
minu w całym kraju, we wszy 
stkich szkołach o godz. 8 rano. 
Do wyboru trzy tematy pisem­
ne. W piątek, o tej samej go­
dzinie rozpocznie się egzamin 
pisemny z matematyki. Po 
2-dniowej przerwie — sobota 
i niedziela — 14 bm. egzamin 
pisemny z wybranego przed­
miotu. (PAP)

2:2 
2:2 
1:0 
4:1 
2:1

12 osób zabitych

5.
6.
7.
8.
9.

10.

Wisła
ŁKS
Zagłębię S.
ROW
Legia
Lech

U. Polonia
12. Pogoń
13. Zagłębię Wałb.
14. Odra

21
21
21
21
21
21
21
21
21
21
21
21
21
21

28
27
26
25
25
24
19
19
18

18
16
18
15

37—20 
20—_J 
22—12 
27—18 
26—22 
20—17 
23—23 
12—18 
18—21 
14—22 
17—28 
21—26 
17—28 
17—29

Pijany policjant 
rzucił granat w tłum 
12 osób zostało zabitych w sy­

jamskiej miejscowości Phitsano- 
luk położonej w północnej części 
kraju, w wyniku eksplozji gra­
natu rzuconego w tłum przez pi­
janego oficera policji w czasie 
koncertu muzyki ludowej. (PAP)

'Dokończenie ze str 1.
ciężył. Przez długi okres czasu 
na tablicy wyników na pier­
wszym miejscu widniało naz­
wisko kolarza radzieckiego 
Szarafullina, który osiągnął 
czas 26.00,5, ale Ryszard Szur­
kowski zdołał 19-kilometrowy 
etap przejechać jeszcze szyb­
ciej i jako jedyny z kolarzy 
miał czas poniżej 26 minut — 
25.51,8.

WYNIKI INDYWIDUALNE

5. L.
6. N.
7. J.
8. M.

Judin (ZSRR) 
Gruener (NRD) 
Gorełow (ZSRR) 
Mainus (CSRS)
Schiffner (NRD) 

Gusiatnikow (ZSRR)
10. W. Nielubin (ZSRR)
11. W. Fiedler (NRD)
12. S. SZOZDA
13. L. LIS
14.
15.

17.

R.
„PROLOGU” 

SZURKOWSKI — 25.52

19.
20.
23.
36.

W. Pedersen (Norw.) 
T. Huschke (NRD) 
W. Michaiłów (Bułg.) 
P. Griffiths (Anglia) 
W. Lichaczew (ZSRR) 
I. Gera (Wegrv) 
A. KACZMAREK
M. NOWICKI
Z. KRZESZOWIEC

— 26.28 
- 26.29 
- 26.29 
— 26.31 
— 26.31 
— 26.31 
_ 26.32 
— 26.34 
— 26.36 
— 26.40 
— 26.44 
— 26.53 
— 26.54 
— 26.56 
— 26.58 
— 27.06 
— 27.00 
— 27.1« 
— 27.22

2.

3.

R.

W.

(z bonifikata 25.22) 
Szarafullin (ZSRR) — 26.00 

(z bonifikata 25.40) 
Wesemann (NRD) — 26.07 

(z bonifikata 25.57)

WYNIKI DRUŻYNOWE

2.
ZSRR 
POLSKA

3. NRD

— 1:18.37
— 1:18.38
— 1:18.57

GŁOS WlRtK OPOLSKI- Poznań ul. Q.-unwaldzk» 19. Adres pocziowy: skrytka pocztowa 1074, 60-959 Poznań • Redaguje Kolegium Marian Fle jsiero wicz t?8' 
'tępca redaktora naczelnego) Tadeusz Kaczmarek (sekretarz redak-jl) Wiesław Porzvcki (redaktor naczelny) Zbtliit Sęk. Zbigniew Szumowski. Jerzy Walasek • Telefon?' 
soo-41 tączy wszystkie działy Dział 'ącznosci z Czytelnikami 657-18 Redaktor naczelny 454-09 Zastępca red naczelnego 657-18 Sekretarz redakcji 648-85 Sekretariat 454-09. D^18* 
onteiski 659-39 Redakcja nocna <30-73 <53-31 a Wydawca RSW „Prasa Książka-Ruch" - Poznańskie Wydawnictwo Prasowe • Biuro Ogłoszeń, ui. Grunwaldzka 19. 60-959. Po­
znań tel 659-16 Za treść 1 termtny druku ogłoszeń nie odpowiadamy • Rękopisów nte zamówionych redakcja nie zwraca • Druk PZG im M Kasprzaka - Poznań • Pre" 
numerata: wpłaty na miesiąc (77.50 zł). Kwartat (52 zł), półrocze (704 zł), lub rok (208 zł) — przyjmują za pośrednictwem blankietów PKO — RSW .Prasa-Książka-Ruch’4 — Przed 

siębiorstwo Upowszechniania Prasy 1 Książki. uL Zwierzyniecka 9, 69»813, Poznań, na konto PKO nr 5-6-151 oraz listonosze i urzędy pocztowe. D-l*Sir. 2 — GŁOS — 10 V 1973



Doskonalenie metod
związkowego działania

Przewodniczący jest na po 
siedzeniu komisji rozli­
czeń materiałowych, a 

sekretarz pojechał z mebla­
mi do naszego ośrodka wcza­
sowego — informowała ma­
szynistka pracownika, który 
chciał złożyć skargę w swojej 
radzie zakładowej.

Następnego dnia ów pracow­
nik zastał wprawdzie sekreta­
rza, ale był on zajęty sporzą­
dzaniem listy osób reflektują­
cych na jabłka i ziemniaki. 
Przewodniczący przebywał na­
tomiast na bocznicy kolejowej, 
gdzie — zgodnie z instrukcją 
— konieczny był udział czyn­
nika społecznego przy plombo 
waniu wagonów z wyrobami 
gotowymi...

Przed laty takie wyręczanie 
administracji przez radę zakła 
dową było zjawiskiem typo­
wym i utrudniającym realiza­
cję jej funkcji inspiracyjno- 
kontrolnych. Dobrze więc, że 
teraz w wielu zakładach pracy 
proces odciążania ogniw ruchu 
zawodowego od czynności ad­
ministracyjnych przynosi po­
żądane efekty.

— Uwolniliśmy się od wielu 
pracochłonnych czynności zwią 
zanych z wczasami — mówi 
przewodniczący Rady Zakłado 
wej Poznańskiego Przedsiębior 
stwa Budownictwa Przemysło 
wego nr 2. — Rola naszej or­
ganizacji związkowej polega 
bowiem jedynie na rozstrzyga 
niu komu należy przyznać skie 
rowanie na wczasy, natomiast 
administracja załatwia resztę, 
począwszy od wystawienia 
skierowania, a skończywszy 
na remoncie i eksploatacji za­
kładowych ośrodków wypo­
czynkowych. Podobnie jest z 
innymi świadczeniami socjal­
nymi. Udało się także zreduko­
wać udział aktywistów związ­
kowych w pracach różnych ko 
misji (inwentaryzacyjnych, od 
bioru technicznego itp.) powo­
ływanych przez administrację. 
Więcej czasu i energii można 
więc poświęcić sprawom sta­
nowiącym domenę działalności 
związkowej, co wymaga m. in. 
częstych i bezpośrednich kon­
taktów z załogą.

Aktywista zakładowy bywał 
przeciążony nie tylko czynno­
ściami administracyjnymi. Nie 
jednokrotnie również pracami 
wynikającymi z nazbyt rozbu­
dowanej struktury organiza­
cyjnej wyższych instancji zwią 
zkowych i z ich nie dość racjo 
nalnego stylu działania. Chodzi 
o wielostopniową strukturę, 
nadmiar ciał kolegialnych i na­
dmiar posiedzeń. Także w tej

Czym jest Polonia, co to 
jest Polonia — odpowie 
dzi na to nie mają lu­

dzie. którzy lata całe strawili 
na obserwowaniu polskiego ży 
cia w Stanach Zjednoczonych. 
Niesłychanie jest łatwo liznąć 
powierzchnię tego życia i po­
tem mówić, że Polonia jest 
taka czy inna. Robi się krzyw 
dę ludziom krzywdę sprawie.

Emigracja stara i nowa
Przyjmujemy, że słowem Po 

°nia obejmujemy wszystkich 
. zi, którzy wywodzą się z 

ziemj polskiej. Jest to emi- 
*raę.ia stara i emigracja nowa, 

okresu po drugiej wojnie 
. ^towej. Obie różnią się od 
*ebie jak dzień od nocy. Są 
0 zatem ludzie, których rodzi 
e lub dziadkowie w poszuki- 
aniu pracy wyemigrowali je 

zcze w ubiegłym stuleciu z 
najuboższych polskich ziem. 
Przeważnie z ówczesnej Gali- 

z ówczesnego Królestwa 
°ngresowego. Są to także lu 
zie. którzy jako dzieci lub 

_°dzi ludzie przybyli tutaj 
z w tym stuleciu, po pierw- 

zęj wojnie światowej, z Pol- 
A która nie potrafiła wyży- 

li wszystkich; białostockie.
niskie, rzeszowskie, kra- 

Kowsk ic.
to wreszcie ludzie, któ- 

ych na ziemię amerykańską 
druga wojna świato- 

' przybyli tu po klęsce 
-^^^riiowej i pozostali. Ich 
, °^Wapja mogła być różna i 

■ . a różna tym razem, w od- 
roznieniu ^d tamtvch pierw- 
wrAł erni^racji: lęk przed po 
st„ń-em kraju którego u- 
dz^mtL w’°^ej propagan- 

. Przyprawiane rogi 
stn- rn’eie^no^ i niechęć uczę 

■ liczenia w życiu kraju, któ- 

dziedzinie następują od 1971 ro 
ku pozytywne zmiany. I tak 
Wojewódzka Rada Związków 
Zawodowych w Poznaniu zre­
organizowała i zmniejszyła li­
czbę swoich komisji problemo­
wych z 19 do 13. Związek Za­
wodowy Pracowników Rol­
nych i ZZ Pracowników Pań­
stwowych i Społecznych, li­
kwidując zarządy oddziałów 
powiatowych wprowadziły trzy 
stopniową strukturę: rada za­
kładowa — zarząd okręgu — 
zarząd główny. Jeszcze dalej 
poszli energetycy: w ubiegłym

„Zwięzki zawodowe powin­
ny dążyć do dalszego uspo­
łeczniania pracy związko­
wej, podnosić kwalifikacje 
kadr związkowych, doskona­
lić strukturę organizacyjną, a 
przede wszystkim umacniać 
podstawowe ogniwo ruchu 
związkowego, jakim są rady 
zakładowe". (Z informacji 
Polskiej Agencji Prasowej o 
posiedzeniu Biura Polityczne­
go KC PZPR w dniu 25 kwief 
nia br.).

roku zlikwidowali zarządy o- 
kręgowe. Stąd w skali ogólno 
krajowej rocznie zaoszczędza 
się na etatach około 4 min zł. 
Ale nie to jest najważniejsze. 
Liczy się głównie fakt, że nie 
ma ogniwa, które chociaż wcią 
gało w orbitę swego działania 
dziesiątki aktywistów (przy by 
łym Zarządzie Okręgu ZZ Pra 
cowników Energetyki w Po­
znaniu istniało 13 komisji pro 
blemowych), to jednak działa­
nie to było mało skuteczne. W 
każdym razie jego zaniechanie 
nie wytworzyło luki lub szko­
dy. Wręcz przeciwnie...

— Oceniam pozytywnie lik­
widację zarządów okręgowych 
— stwierdza przewodniczący 
Rady Zakładowej Zakładu E- 
nergetycznego Poznań-Teren.

— Obecna, w zasadzie dwu­
stopniowa, struktura (rada za 
kładowa — zarząd główny) za 
pewnia bowiem większą samo 
dzielność ogniw zakładowych, 
a nadto szybsze niż poprzed­
nio tempo załatwiania wielu 
spraw. Mówię, że struktura 
jest „w zasadzie dwustopnio­
wa”, bowiem powstały 3 rady 
środowiskowe (pracowników 
gazownictwa oraz energetyki 
— w Poznaniu i w Koninie). 
Są to jednak ciała społeczne 
(bez komisji), zajmujące się 
głównie rozdziałem skierowań 
na wczasy i do sanatoriów. A 
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Jaka jesteś Polonio?
Korespondencja z Nowego Jorku

ry odbudowywał się, a następ 
nie zaczął budować według 
nowych zasad; okazja dołączę 
nia do rodziny przebywającej 
już tutaj, w Stanach Zjedno­
czonych, zew serca — przyby­
cie do ukochanej czy ukocha­
nego.

Istnieje przegroda między 
tamtą Polonią tamtą imigra­
cją sorzed drugiej wojny świa 
towej a tą nową. Przegrodę 
tę stanowi fakt, że tamta to 
był proletariat, więc często 
niepiśmienny. W tej drugiej 
nie było i nie ma analfabe­
tów. a wiele 'jest uniwersytec­
kich tytułów. W pierwszej 
dominującą rolę odgrywał 
głód, w tej drugiej — wzglę­
dy oolityczne.

' W tej pierwszej imigracji 
stanowiącej liczebnie trzon 
całei imigracji polskiej, nie 
bvł0 niemal w ogóle inteligen 
cji. a jedynym elementem wy 
robionym politycznie była gar 
stka tych, którzy o Polskę wal 
czyli, przegrali i tu przybvli 
w przekonaniu. że walkę będą 
kontynuować w imię haseł 
za naszą i za waszą wolność.

Ta druga imigracja — po dru­
giej wojnie światowej — jest w 
znakomitej większości reprezenta­
cją inteligencji, stanowiąc ele­
ment, który odrzucił od siebie obo 
wiązek uczestniczenia w kształto­
waniu nowej polskiej rzeczywisto­
ści. szukając łatwizny w osobistym 
życiu, chociaż trzeba szanować 
czyjeś głębokie zaangażowanie, 
czyjeś szczere przywiązanie do 
idei, jaka może być przeciwna tej, 

więc jedynie w tym wąskim 
zakresie można by je uznać za 
namiastkę zarządu okręgu.

Przytoczyłem ten przykład, 
by zachęcić do nieschematycz- 
nych rozwiązań, a nie do lik­
widacji zarządów okręgowych 
we wszystkich branżowych 
związkach zawodowych. Brak 
tego ogniwa korzystny w 
branżach o niewielkiej liczbie 
zakładów (energetyka, hutnic­
two, żegluga) mógłby okazać 
się wręcz zgubny np. w handlu 
i rolnictwie, gdzie jest dużo 
małych, wymagających pomo­
cy i opieki rad zakładowych. 
Takiego wsparcia powinny im 
udzielać właśnie zarządy okrę­
gowe. Dobre inicjatywy w tym 
zakresie podejmuje np. Za­
rząd Okręgu ŻZ Pracowników 
Budownictwa i Przemysłu Ma 
teriałów Budowlanych w Po­
znaniu.

Działacze tej instancji dążąc 
do skonkretyzowania i usyste­
matyzowania pracy rad zakła 
dowych sprecyzowali harmono 
gram realizacji podstawowych 
problemów działania związku 
w latach 1972-75, przy czym 
przepro-wadzają coś w rodzą- 
ju weryfikacji tych rad. Jest 
to wszechstronna ocena dokony 
wana przy pomocy kryteriów 
w znacznym stopniu zobiekty­
wizowanych (np. forma i ter­
min załatwiania skarg pracow­
niczych, liczba wykonanych za 
leceń społecznej inspekcji pra­
cy, kontrola realizacji nakła­
dów na bhp).

Właśnie o takim kierunku 
działania mowa jest w projek 
cie programu (na lata 1973- 
76), który dzisiaj będzie dysku 
towany na Konferencji Spra­
wozdawczo - Wyborczej WRZZ 
w’ Poznaniu:

„...Skutecznie przeciwdziałać 
występującemu jeszcze zjawisku 
niesystematycznej pracy organi­
zacji związkowych (szczególnie 
w zakresie kontroli), odbywaniu 
posiedzeń bez gruntownego przy 
gotowania materiałów i dokumen 
łów, przyjmowaniu długich i opi 
sowych bądź nierealnych uchwał, 
sformalizowaniu 1 zbiurokratyzo­
waniu pracy związkowej...".

Ten ton konstruktywnego nie 
zadowolenia powinien stale 
przepajać związkowe samo­
oceny — rezultatów uspraw­
niania metod działania. Jest to 
bowiem proces skomplikowa­
ny i ciągły, wymagający czę­
stej konfrontacji dokonań z 
wymogami życia.

MICHAŁ ŁUCZAK

którą Polska realizuje — i wów­
czas musi sie przyznać, że wielu 
z tych nowych imigrantów nie 
przybyło tu na łatwiznę, ale na 
życie pełne upokorzeń, smutnych 
rozmyślań — żalów. Nigdy sie nie 
przystosują do tutejszego życia, 
nigdy nie wrócą do kraju.

Kogo liczyć?
Po tym. co tutaj powiedzia­

łem, dostrzegam sam. że ni­
gdy bym się nie pokusił o od 
powiedź na pytanie, czym jest 
Polonia amerykańska, jaka 
ona jest? Nie ma jednej Po­
lonii, jest ich wiele.

Nie potrafię również powie­
dzieć. jak wielka jest Polonia. 
Czy liczyć tych, którzy już 
nie znają języka polskiego, a 
zachowali tylko polskie ^azwi 
ska, bądź tylko pamięć o tym, 
że ich ojcowie pochodzą z 
Polski? Czy liczyć tylko tych, 
którzy mówią po polsku? A 
może tylko tych, którzy mają 
polskie obywatelstwo? A mo­
że wyłączyć ludzi, którzy po 
polsku mówią, ale tak wrośli 
w życie amerykańskie, że na­
wet nie chcą się przyznać do 
polskości i zmienili nazwiska. 
Może mam liczyć wyłącznie 
tych, którzy wspominają swój 
dawny kraj i utrzymują choć 
by jedną z polskich tradycji. 
Co mam zrobić z policjantem 
Bobem Smithem, który znał 
tylko jedno słowo polskie „do 
branoc”, a którego dziadek bvł 
góralem z Zakopanego? Bob 
mówił mi. że chce zapisać się

Pawilon gastronomiczny na Osiedlu Piastowskim

„Społem" będzie raźniej
Jeśli siedem i pół miliar­

da złotych podzielić na 
około 2500 placówek 

handlowych, gastronomicznych, 
usługowych i produkcyjnych 
Wojewódzkiej Spółdzielni Spo 
żywców „Społem” — okaże się, 
że każda z nich osiągnęła w 
roku ubiegłym średnio 30 min 
zł obrotów. Ta średnia uprasz­
cza nieco faktyczny obraz ale 
mówi prawdę o stanie rzeczy: 
są to niewielkie sklepy i lokale 
gastronomiczne, małe piekar­
nie i masarnie; bywamy zaś w 
nich niemal każdego dnia, ku­
pując w tej sieci głównie arty 
kuły spożywcze.

Specyfika „Społem”, to po­
nad 133 000 członków WSS, w 
większości kobiet, i związana 
z tym działalność społeczna, 
kontrolna, samorządowa spół­
dzielni. Ta specyfika, długo 
letnie tradycje w ruchu spół­
dzielczym powodują, że „Spo­
łem”, prezentowana w woje­
wództwie poznańskim przez 
WSS, ma duże doświadczenia 
i dorobek w powszechnej ob­
słudze ludności.

Z okazji oceny całorocznej 
działalności, przez Walne Zgro 
madzenie WSS rozmawiamy z 
prezesem zarządu Telesforem 
Tycnerem. Interesują nas pro 
bierny, które powinny być mo 
tywem dalszego działania w 

na kurs języka polskiego i żo­
nę — Amerykankę zabrać na 
wakacje do Polski. Czy on 
jest cząstką Polonii?

Granica jest płynna, jedni 
mówią — dwanaście milionów, 
inni — cztery, jedni dziesięć, 
jeszcze inni sześć.

Liczebność i wpływy
Bez względu na to, czy przyj 

mierny dolną granicę, czy gór­
ną, jedno zjawisko staje się 
wyraźne nawet dla człowieka, 
który zaledwie przez siedem 
miesięcy obserwował polonij­
ne życie. Wpływy Polonii w 
tym kraju składającym się w 
przewadze z mniejszości naro 
dowych są mniejsze, niż być 
powinny, biorąc pod uwagę li 
czebność polskiej imigracji.

Odpowiedzi na pytanie, dla 
czego tak jest, trzeba szukać 
właśnie w przekroju socjal­
nym owej pierwszej fali imi- 
gracyjnej jeszcze przed pierw 
szą wojną światowa i w okre­
sie międzywojennym. Była to 
imigracja zarobkowa, z naj­
uboższych dzielnic Polski. Ni­
ski poziom rozwoju kultural­
nego, minimalne obeznanie z 
maszyną, bo na ziemiach, z 
których imigranci polscy 
przybywali, maszyna bvłą ma 
ło znana. W dużym procencie 
analfabeci. Przygnał ich głód

JAN ZAKRZEWSKI
Dokończenie na sir. 4 

toku — poszerzonej obecnie o 
województwo — kampanii „Gło 
su Wielkopolskiego” o HAN­
DLOWY ZNAK JAKOŚCI.

— Kampania ta wykształca w 
środowisku handlowców inicjatywy 
na rzecz lepszej obsługi nabyw­
cy, uczy zaradności, umiejętnego 
posługiwania się posiadanymi moż 
liwościami. Co z tego zakresu mo­
żna uznać za największy sukces 
WSS w roku ubiegłym?

— Chyba duży wzrost po­
wierzchni sklepowej — o ponad

6000 metrów kwadratowych. 
Nasza inicjatywa polega nie na 
tym, że po prostu budujemy 
nowe pawilony, lecz na wygo­
spodarowywaniu tych powierz 
chni z sieci sklepowej już ist­
niejącej — drogą bezinwesty­
cyjną. W ten sposób uzyskali­
śmy połowę ubiegłorocznego 
przyrostu. Przy pomocy władz 
miejskich i powiatowych do­
konywaliśmy swoistej komasa 
cji lokali handlowych — przy 
łączaliśmy sąsiadujące z nami 
placówki, by powiększyć ich 
powierzchnię, oddając w za­
mian inne nasze sklepy, lub 
też wykupując lokatorom wkła 
dy do spółdzielni mieszkanio­
wej. Potem, środkami przezna 
czonymi na remonty, moderni 
zowaliśmy powiększone sklepy 
WSS, co w sumie obniżało 
koszt i skracało czas uzyskania 
dodatkowej powierzchni. W 
praktyce oznacza to dla nas 
możliwość lepszej gospodarki 
siecią sklepów, bowiem tylko 
na dużej powierzchni można się 
pokusić o specjalizację sprze­
daży, powiększanie wyboru to 
warów i stosowanie zasady 
sprzedaży wielobranżowej „pod 
jednym dachem”, wyższą kul­
turą handlu i lepsze warunki 
pracy dla personelu. Korzyści 
są więc obustronne.

— Inicjatywa ta nie należała ,1e 
dnak do WSS lecz do centrali „Spo 
łem”, która zaleciła ją przed dwo­
ma laty. Jaka więc była wasza ro 
la?

Rozumiejąc sens przedsię­
wzięcia, stworzyliśmy pięciolet 
ni program, który od dwóch 
lat skutecznie realizujemy. Po 
czątkowo liczyliśmy na uzyska 
nie 10 000 metrów kwadrato­
wych dodatkowej powierzchni, 
dzisiaj mamy już 6000, zatem 
program swój powiększymy. 
Na tym m. in. polega zarad­
ność, aby umiejętnie korzystać 
z dobrych pomysłów i konse­
kwentnie je realizować.

— Właśnie, takim dobrym pomy 
słem było w „Społem” hasło likwi 
dacji kolejek. Jedna ich przyczy­
na, niedostatek towarów, elimino­
wana jest rosnącą dynamicznie 
produkcją. Ale druga tkwi korze­
niami w samym handlu — to pro­
blem dobrej gospodarki. wvkorzys 
tania posiadanych możliwości.

bielącym miesiącu zosta­
nie oddany do użytku przy 
ul. Kasztelańskiej na Osiedlu 
Piastowskim nowoczesny pa­
wilon gastronomiczny. Znaj­
dą w nim swe pomieszcza­
nia: restauracja na 100 miejsc 
(wnętrze widoczne w niższej 
części zdjęcia), kawiarnia — 
również na 100 miejsc, punkt 
sprzedaży ciast oraz wytwór­
nia lodów i deserów. Istnieje 
możliwość uruchomienia od 
strony Warty tarasu z paraso­
lami, wymaga to jednak uło­
żenia chodnika przed pawilo 
nem. Obiekt mógłby być od* 
dany do użytku wcześniej, 
gdyby nie kłopoty z wyposa­
żeniem wnętrz, a także nie­
pełne wywiązanie się z daw­
no złożonych zleceń przez 
Pracownię Sztuk Plastycz­
nych (głównie chodzi o deko 
rację z metaloplastyki w ka­
wiarni). Na otwarcie pawilo­
nu z niecierpliwością czekają 
głównie mieszkańcy Osiedla 
Piastowskiego, czemu — ze 
względu na niedostatek loka­
li gastronomicznych w tym re 
jonie — trudno się dziwić.

(ad) 
Fot. — K. Przychodzki

— Choć efekty są trudne do 
obliczenia, środki, które przed 
sięwzięliśmy, są konkretne. 
Zwiększamy więc zatrudnienie 
w godzinach nasilenia obsługi 
i korzystamy tu z niepełnego 
wymiaru pracy (na częściowym 
etacie). W małym mieście, gdzie 
nie ma tradycji pracy wielo- 
zmianowej, mamy jednak spore 
kłopoty z kompletowaniem ze 
spolów sklepowych. Toteż tłok 
przy ladzie likwidujemy też w 
części lepszą órganizacją zao­
patrzenia, eliminujemy go rów 
nieź, przestrzegając zasady nie 
zamykania sklepów dla przyj­
mowania towarów.

Mamy inną jeszcze dobrą for 
mę działania, korzystną dla na 
bywcy — bezpośrednie zakupy 
towarów w przemyśle. W ten 
sposób umacniamy własne kon 
takty a dostawcą, pertraktacje 
o towar są więc krótsze, poro 
zumienia bardziej skuteczne. 
Ryzykujemy oczywiście więcej, 
musimy bowiem mieć własne 
rozeznanie potrzeb rynku i uod 
parniać nasz aparat na typowy 
objaw choroby handlu, jakim 
jest np. asekuranctwo przy za 
kupach.

— W pokonywaniu takich trudno 
ści mogą przyjść z pomocą wła­
śnie inicjatywy zrodzone w naszej 
kampanii. Zgłaszając w niej swój 
udział, WSS poszerza zakres współ 
nego oddziaływania także na sfe­
rę produkcji, posiada bowiem za­
kłady wytwórcze. Co one mogą i 
powinny uczynić dla poprawy ob 
sługi ludności, by zasłużyć na me­
dal HANDLOWEGO ZNAKU JA­
KOŚCI?

— Ubiegać się o niego może 
np. piekarnictwo. W tej pięcio 
łatce załatwimy ostatecznie pro 
blem pieczywa, bowiem na za 
mierzonych 15 piekarni, zbudo 
waliśmy już 6 i ten program 
podoła potrzebom w wojewódz 
twie, z wyjątkiem Gniezna i 
Leszna, gdzie podobne inwesty 
cje podejmiemy po roku 1975.

Nasze wytwórnie wód gazo­
wanych zwiększają znacznie w 
tym roku produkcję wody mi­
neralnej o dużej trwałości — 
3 miesiące (woda sodowa tylko 
8 dni). A skoro mowa o napo­
jach, to nasze restauracje bę­
dą wytwarzać kwas chlebowy. 
Można w tym celu budować fa 
brykę, ale można też korzystać 
ze starych domowych receptur.

— Posumujmy: czego możemy 
się spodziewać po WSS po przystą 
pieniu do kampanii o Handlowy 
Znak Jakości? Co zamierzacie zdzia 
lać jeszcze w tym roku?

— Kontynuując wymienione 
tu przykładowo przedsięwzię­
cia, zwrócimy główna uwagę 
na podniesienie poziomu obsłu 
gi, będziemy powszechnie wdra 
żać wysoką kulturę handlu. 
Można ja nabyć w praktyce, 
co trwa długo, można też szyb 
ciej — nauczyć się. Toteż roz­
poczynamy szkolenie załóg w 
szerokim zakresie.

Do jesieni chcemy osiągnąć 
inny bliższy cel — ogólną po­
prawę estetyki sieci placówek 
WSS, bo i na tym polu obowią 
zuje utrzymanie porządku.

Rozmawiał:
ZBILUT SĘK
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Co w gospodarce?

Spojrzenie na relacje 
ekonomiczne

Przedwczoraj i wczoraj opublikowaliśmy in­
formacje o wynikach wielkopolskiego prze­
mysłu i budownictwa w pierwszych czte­

rech miesiącach 1973 roku. Ogólnie biorąc, są 
one zadowalające. Dynamika przyrostu produkcji 
przemysłowej wynosi 11,2, a budowlanej nawet 
26,6 proc. Odpowiada więc postulałom postawio­
nym przez XIII Wojewódzką Konferencję Spra­
wozdawczo-Wyborczą PZPR w programie działa­
nia na lata 1973-74.

Postulaty te m. in. głoszą, że w przyszłym ro­
ku wielkopolski przemysł powinien dać o 20 
proc, większą, niż w 1972 roku produkcję (rynko­
wą — nawet o 27 procent większą), a budow­
nictwo wykonać roboty o wertości ©koło 20,5 
mld zł, czyli uzyskać średnio roczne tempo wzro­
stu mocy od U proc. —■ w robotach ogólnobu­
dowlanych do 30 proc, w robotach inżynier- 
sko-insłalacyjnych.

Dyscypliną lekarską, któ­
ra ściśle wiąże sdę ze 
środowiskiem zewnętrz­

nym człowieka, jest para­
zytologia, zajmująca się choro­
bami pasożytniczymi człowie­
ka. Dyscyplina to u nas sto­
sunkowo młoda, przed woj­
ną istniały zaledwie dwie 
skromne pracownie parazyto­
logiczne, w Warszawie i Gdyni.

Zakład Biologii i Parazytolo­
gii Lekarskiej Instytutu Bio­
struktury poznańskiej Akade­
mii Medycznej podjął w latach 
pięćdziesiątych badania nauko­
we w tej dziedzinie. W opar­
ciu o dotacje Polskiej Akade­
mii Nauk przeprowadzono 
pierwsze w kraju masowe ba­
dania ludności wiejskiej na­
szego województwa w kierun­
ku pasożytów przewodu pokar­
mowego. W ślad za badaniami 
dokonywano bezpłatnego lecze­
nia. Z inicjatywy zakładu po­
witała w Poznaniu w roku 
1952 przy Zespole Wojewódz­
kich Przychodni Specjalistycz­
nych pierwsza w kraju Porad­
nia Chorób Pasożytniczych, 
a w 1963 roku jedyna w kraju 
Klinika Chorób Pasożytni­
czych.

Zakład stał się ośrodkiem 
wiodącym w kraju. Tu mieści 
się Prezydium Komisji Parazy­
tologii Lekarskiej Rady Na­
ukowej przy Ministrze Zdrowia 
oraz Prezydium Zespołu Cho­
rób Tropikalnych tejże samej 
Rady Naukowej. Prof. dr Cze­
sław Gerwel, kierownik Za­
kładu, jest ekspertem Świato­
wej Organizacji Zdrowia.

— Większość inwazji pasożyt 
niczych ma swoje źródło bądź 
w przenosicielach, którymi 
mogą być zwierzęta bezkręgo­
we lub kręgowe, bądź też w 
glebie lub wodzie. I dłatego 
zwalczanie schorzeń inwazyj­
nych poza dokładnym rozezna­
niem gatunku samego pasoży­
ta skierowuje nasze zaintere- 
sowanda ©a środowisko ‘ ze­
wnętrzne człowieka — mówi 
prof. Gerwel. — Źródłem wie­
lu pasożytów przewodu pokar­
mowego może być gleba. Przy­
kładem glista ludzka. Zwalcza­
nie tych pasożytów polega 
przede wszystkim na odpowied 
nim działaniu sanitarno-higie- 
nicznym-

Jedną z rodzimych chorób paso­
żytniczych, narastająca w warun­
kach hodowli wielkostadnych. jest 
tasiemczyca. Prace nad jej opano­
waniem, w ramach współpracy 
polsko-amerykańskiej. prowadzi 
Klinika Chorób Pasożytniczych, 
kierowana przez doc. dr. habil. 
Zbigniewa Pawłowskiego. Celem 
prowadzonych badań było m. in. 
poznanie dróg rozprzestrzeniania 
się wagrzycy bydła w warunkach 
geoklimatycznych i społeczno-eko­
nomicznych Wielkopolski. W bada­
niach tych uczestniczy również 
Zakład Higieny Weterynaryjnej. 
Opracowano dla poszczególnvch 
powiatów szczegółowe mapv wystę­
powania choroby, stwierdzono, że 
źródłem zakażeń jest najczęściej... 
środowisko miejskie. Wzrastający 
ruch turystyczny stwarza poten­
cjalne niebezpieczeństwo dla śro­
dowiska.

Rzadko występującą na na­
szym terenie chorobą była 
włośnica, dopóki w 1960 roku 
nie wybuchła epidemia w Mo­
sinie. Małe epidemie rodzinne 
zdarzają się w niektórych po­
wiatach raz po raz. Sytuacja 
zmusiła ośrodek poznański do 
szukania skutecznych metod 
zwalczania chorobv. Wyrazem 
tego jest wsnółnraca naukowa 
z odpowiednimi placówkami 
USA, no^ięta przez Zakład w 
roku 1963. Tu, w Poznaniu, 
mieści się m. in. sekretariat 
Międzynarodowej Komisji Włoś 
nicowej.

Są to zadania warunkujące uzyskanie przyspie­
szenia przez całą gospodarkę, we wszystkich 
dziedzinach, także w socjalnej, mieszkaniowej i 
płacowej. Dlatego powinny być w pełni wyko­
nane.

Jeśli wniknąć głębiej w ogólnie zadowala­
jące rezultaty gospodarowania minionych czte­
rech miesięcy, to rzucają się w oczy także pew­
ne inne fakty.

Weźmy na przykład relacje między dynami­
ką produkcji i funduszu płac. Produkcja sprze­
dana wzrosła o 11,2 proc., a fundusz płac o 11,7 
proc. W krótkich odcinkach czasu, gdy w grę 
wchodzą regulacje płac, ich wzrost może być 
szybszy od wzrostu produkcji. Lecz na dłuższą 
metę produkcja musi rosnąć szybciej niż płace.

Podobna uwaga dotyczy relacji wzrostu śred­
nich płac i wydajności pracy w minionych czte­
rech miesiącach. Otóż średnie płace wzrosły o 
7,4, a wydajność tylko o 6,1 procent.

W kwietniu przemysł materiałów budowlanych 
nie wykonał planu. Natomiast budownictwo swe 
plany wysoko przekroczyło. Jeśli dodamy do te­
go fakt, że od początku roku budownictwo na­
rzeka na niedobory materiałowe, to kwietniowe 
połknięcie producentów tych materiałów może 
skomplikować przebieg niejednej inwestycji.

PIOTR CHOJNACKI

Środowisko człowieka 
a choroby pasożytnicze

Wzrastająca migracja lud­
ności do krajów o odmiennych 
warunkach klimatycznych oraz 
przybywanie do naszego kraju 
licznych obywateli krajów za­
morskich (studenci, stażyści 
itp.) spowodowała możliwość 
zawleczenia na nasze tereny 
schorzeń typowych dla regio­
nów zamorskich. Niektóre z 
tych schorzeń mogą znaleźć w 
naszym kraju dogodne warun­
ki do ich zagnieżdżenia się. In­
ne, aczkolwiek są bez znacze­
nia epidemiologicznego, wyma­
gają właściwego rozpoznania, 
a chory odpowiedniego lecze­
nia. To było powodem utworze­
nia przez resort zdrowia ko­
mórek, zajmujących się cho­
robami tropikalnymi. Poznań­
ska Klinika Chorób Pasożyt­
niczych oraz Zakład Biologii i 
Parazytologii Lekarskiej sta­
nowią trzecią w kraju, obok 
Instytutu Medycyny Morskiej 
(Gdynia) i Źakładu Chorób

Jaka jesteś Polonio?
Dokończenie ze str. 3 

byli gotowi wykonywać każdą 
pracę, za każdą cenę i każdą 
pracę — tę najgorzej płatną — 
przyjmowali.

Poziomem kulturalnym, być 
może, nie odbiegali od imi­
grantów irlandzkich, ale ir­
landzki chłop, który emigro­
wał z Irlandii — miał jedną, 
kapitalną prsewagę nad pol­
skim: znał język kraju, do 
którego jechał.

Przebijanie się tej pierwszej 
fali ^migracyjnej- przez po­
szczególne warstwy i war­
stewki, przez kręgi i klany, 
było diabelnie ciężkie. Wdra­
pywali się na wóz, tylko naj­
odporniejsi, najbardziej za­
cięci.

Przez dziesiątki lat paromiliono- 
wa masa Imigrantów polskich nia 
znaczyła absolutnie nic politycz­
nie, ani też towarzysko. Polacy 
byli narzędziem i to narzędziem 
wykorzystywanym nadmiernie. Po 
gardzali nimi imigranci innych na 
cji. Nie byli niczym innym niż... 
Murzyni — tak, jak wówczas Mu 
rzynów traktowano.

Polak, wyraz pisany przez „ck“ 
Polack, stal się głównym przed­
miotem niewybrednych dowcipów, 
szydzących z głupoty, tępoty, zaco 
fania.

Opóźniony proces emancypacji
W tym klimacie wędrówka 

do stanowisk politycznych w 
mieście czy w powiecie, czy 
w stanie, już nie mówiąc o 
skali krajowej — była ciężka. 
Do niedawna jeszcze — a to 
już jest celowa robota środo­
wisk, w których Polacy z róż­
nych powodów, między inny­
mi politycznych, nie cieszą się 
sympatią — w filmach, w 
radio w telewizji, polskie na­
zwiska nadawano z reguły po 
staciom tępym, niewydarzo- 
nym. mało inteligentnym, o 
kostropatym charakterze i ma 
łych szansach na powodzenie 
w życiu.

W ciągu paru minionych 
dziesiątków lat zaczęli wyklu­
wać się z tei masy imigracji 
polskiej ludzie o cechach nrzy 
wódczych, ludzie światli. Rów 

Tropikalnych przy Klinice 
Chorób Zakaźnych w Warsza­
wie, placówkę zajmującą się 
tymi schorzeniami. Zarządze­
niem Prezesa Rady Ministrów 
i Ministra Zdrowia powstaną 
w najbliższym czasie ośrodki 
regionalne, odpowiedzialne w 
swoich rejonach za tzw. „barie­
rę sanitarną”, chroniącą przed 
chorobami egzotycznymi, taki­
mi jak zimnica, ancylostomia- 
za, pełzakowica i in.; istnieje 
ponadto możliwość przywlecze­
nia z rejonów tropikalnych ta­
kich groźnych schorzeń bakte­
ryjnych jak trąd, czy wiruso­
wych jak żółta gorączka.

Polskie Towarzystwo Parazy­
tologiczne zrzesza wszystkich 
parazytologów medyków, le­
karzy weterynarii, biologów. 
Ich współpraca umożliwia kom 
pleksowe ujmowanie każdego 
zagadnienia-

BOGNA WOJCIECHOWSKA 

nocześnie zaczęli wysuwać się 
na czoło ludzie nie dążący 
zbyt usilnie do objęcia kie­
rownictwa duchowego nad Po 
lonią. ale przedsiębiorczy w 
handlu w działalności organi­
zacyjnej, w polityce lokalnej. 
W mp.sie polonijnej rozpoczął 
się proces rozwarstwienia. O- 
becnie to rozwarstwienie od­
powiada ściśle temu, co towa­
rzyszy rozwojowi amerykań­
skiej demokracji — wszyscy 
są sobie równi wobec prawa 
ale progi domów poszcze­
gólnych grup, klanów, rodzin 
uniemożliwiają ich przekroczę 
nie innym.

Proces emancypacji polskiej 
imigracji pierwszej fali zarób 
kowej do drugiej wojny świa­
towej był opóźniony przez 
kler. Polskie duchowieństwo 
katolickie miało wymarzony 
teren działania: prymitywną, 
zastraszoną masę, czującą się 
obco w nowym świecie. nie­
poradną, wyzyskiwaną, nie 
mającą szansy zwrócenia się 
do kogokolwiek o pomoc. 
Proboszcz był jedynym ra­
tunkiem Wokół proboszcza ro 
bił się tłok, parafie rosły, pa­
rafie sądziły i decydowały. 
Niektórzy księża nie mogli się 
pogodzić z tym feudalizmem 
proboszczów. Zdjęli duchowne 
szaty, założyli własne parafie 
— kościoła narodowego uni- 
tariańskie. w których głosili 
godność ludzką jako podsta­
wową zasadę.

Czytałem w minionych latach w 
niektórych polskich czasopismach 
kilka artykułów, w których znaj­
dowały się niewybredne natarcia 
na Polonię, stwierdzenia, że jest 
taka owaka, że panuje w różnych 
środowiskach kołtuństwo, prymi­
tyw myślenia. Ja bym chciał, aby 
autorzy tych opinii, ukształtowa­
nych tylko dlatego, że stokiem 
jest zetknięcie z czymś, co odbie­
ga od założeń, przeżyli to, eo prze 
żyła pionierska masa polskich imi 
grantów. Nie wolno na nią powie 
dzieć złego słowa.

Wielość koncepcji
w ostatnim okresie owego 

wybijania się jednostek ponad

Żywe tradycje 

wielkopolskiego 
folkloru

Artystyczne tradycje ludo­
we są ważnym składnikiem ży 
cia kulturalnego każdego na­
rodu, a upowszechnianie fol­
kloru służy nie tylko wzboga 
caniu ale i współtworzeniu 
współczesnej kultury. Dlatego 
też z coraz żywszym zaintere­
sowaniem spotyka się amator­
ski regionalny ruch artystycz­
ny i znajduje on coraz lepsze 
warunki rozwoju.

Wielkopolskie zespoły pieśni 
i tańca miały niedawno okazję 
zaprezentować swój dorobek 
na trzech rejonowych przeglą 
dach, które odbyły się w Ka­
liszu (28 kwietnia), w Buku (5 
maja) i w Lesznie (6 maja). 
Organizatorzy przeglądu — 
Wydział Kultury Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodowej 
Wydział Kultury Prezydium 
Rady Narodowej Poznania, 
poznański Pałac Kultury, Za­
rząd Wojewódzki ZSMW, Zwią 
zek Zawodowy Pracowników 
Rolnych, redakcja „Głosu Wiel 
kopolskiego” oraz Polskie Ra­
dio i Telewizja Poznań — po­
stawili sobie przy tym pytanie 
o kierunki, metody i formy 
pracy tych zespołów w zacho­
wywaniu i przetwarzaniu tre­
ści tradycji ludowej dla po­
trzeb współczesnego odbiorcy.

Przeprowadzone dotąd im­
prezy, które cieszyły się wiel­
kim zainteresowaniem publi­
czności, dały przegląd progra­
mów artystycznych 27 zespo­
łów, z których 10, wybranych 
przez komisję kwalifikacyjną, 
zaprezentuje się w wojewódz­
kim finale we wrześniu w cza 
sie jesiennych Międzynarodo­
wych Targów Poznańskich.

Jednocześnie dobiega końca 
konkurs na sztukę ludową, na 
który zgłoszono już kilkadzie­
siąt eksponatów (prace tkac­
kie i hafciarskie, ceramika, ar 
tystyczne wyroby kowalskie, 
rzeźby ludowe itp.). Plon tego 
konkursu zostanie pokazany 
na czerwcowej wystawie w 
Pałacu Kultury, która połączo 
na będzie z kiermaszem sztuki 
ludowej, (kos) 

masę wystąpiło zjawisko, któ­
re spowodowało, że Polonia po 
dziś dzień nie ma tych wpły­
wów w społeczeństwie amery­
kańskim. na jakie zasługuje 
ze względu na liczebność. Zja 
wisko — notabene — wystę­
pujące nie tylko tu, nie tylko 
w tym okresie, ale w społe­
czeństwie polskim na różnych 
etapach naszego bytu pań­
stwowego. Mam na myśli pró­
by rozszarpywania Polonii 
przez różne ośrodki zorganizo­
wanej siły. „Generałów” na­
gle pojawiło się wielu, każdy 
ze swoją koncepcją zorganizo­
wania Polonii.

Jeden drobny przykład z 
dnia dzisiejszego: w nowojor­
skiej dzielnicy Brooklyn zma­
sowanie polonijne jest tak 
wielkie, że prosta arytmetyka 
wyborcza wskazuje, iż Polak 
powinien otrzymać bez trudu 
mandat w Kongresie. Ale z 
Brooklynu Polaka nie ma, bo 
Polonia nie może dogadać się 
co do osoby kandydata.

Ten grzech „polskiego cha­
rakteru” nie jest wyłącznie 
winą Polonii z okresu pierw­
szej fali imigracyjnej. ale re­
zultatem napływu nowej fali, 
tej, która przybyła podczas i 
po drugiej wojnie światowej. 
W tej nowej masie, zabarwio­
nej już politycznie, znalazło 
się zbyt wielu działaczy róż­
nego autoramentu, którzy 
spojrzawszy na miliony pol­
skich imigrantów dostrzegli 
w nich stado, które może uda 
się popasać na własny rachu­
nek. Rozpoczęło się rozszarpy­
wanie „apolitycznej” — jeśli 
idzie o kraj — Polonii, a ra­
czej ustosunkowanej do kraju 
z sentymentem, na rzecz róż­
nych politycznych koncepcji. 
Ta pierwsza Polonia spojrzała 
zdumiona wzruszyła ramiona­
mi i wróciła do swojej roboty. 
Ale powstało zamieszanie du­
że, utrata prestiżu przez róż­
ne związki, których zarządy 
poszły na lep rzekomo patrio 
tycznych haseł.

JAN ZAKRZEWSKI

Oborniki

Pojedynki motocyklistów 
i piłkarzy ręcznych

W trzeciej kolejce spotkań rewanżowej rundy ligi między^^-, 
wódzkiej szczypiornistów. dorobek obornickiej Sparty powiększył 
się o 2 punkty. Mógł on być większy, gdyby nie dość pechowa so­
botnia porażka w Gorzowie z Wartą 20:21 (7:13).

Wprawdzie cały czas ton grze 
nadawali gospodarze, ale w ostat 
nim kwadransie Sparta zagrała 
koncertowo, wychodząc na 4 min. 
przed końcem na prowadzenie 
19:18. Ostatnie słowo należało do 
gorzowian, którzy na 10 sek. przed 
zakończeniem meczu zdobyli zwy 
cięskiego gola. Najwięcej bramek 
dla Sparty uzyskali: Z. Urbaniak 
— 6 i L. Maćkowiak — 5.

Podobny przebieg miał niedziel 
ny pojedynek oborniczan ze Sta-

Nowe polskie 
szybowce

Ośrodek budowy i rozwoju szy­
bowców przy zakładach „Delta’’ 
w Bielsku-Białej przygotowuje no 
we szybowce dla polskiej ekipy 
na przyszłoroczne mistrzostwa 
świata w Australii. W budowie 
znajdują się dwa szybowce klasy 
otwartej ,,Jantar-l” będące ulep­
szoną wersją „Jantara x”, na któ­
rym Stanisław Kluk zajął 3 miej 
sce w zeszłorocznych MS w 
Vrsac oraz zdobył puchar F.A.I. 
dla najlepszego szybowca klasy 
otwartej o rozpiętości skrzydeł do 
19 m.

W „Jantarze 1” zrezygnowano z 
części metalowej kadłuba, który 
wykonany zostanie z laminatów. 
Nastąpi także częściowa modyfi­
kacja skrzydła. Całość prac przy 
nowej wersji „Jantara’’ wykonu 
je zespół pod kierunkiem kon­
struktora inż. Jerzego Kurbiela.

Ostatnio wykonano także wielo­
zadaniowy szybowiec ,,Halny’’ bę 
dący eksperymentalnym studium 
do opracowania nowego wysoko- 
wyczynowego szybowca dwumiej- 
scowego.

..Halny’’ posiada kadłub wypro­
dukowany z laminatów i metalu, 
a rozpiętość jego skrzydeł wynosi 
20 metrów.

Aktualności sportowe 
z Ostrowa

Realizując program przygotowań 
do III Wielkopolskich Igrzysk Mło 
dzieży, rozegrano w PTR w Przy­
godzicach otwarte mistrzostwa 
lekkoatletyczne. Uzyskano nastę­
pujące wyniki: dziewczęta — 110 m 
ppł. — L. Wewiór (18,2), 800 m — 
G. Konieczna (2.36,0), rzut oszcze­
pem — W. Janiak (37,43), skok 
wzwyż — H. Gniła (145); chłopcy 
— 100 m — R. Kawaler (11,8), 110 
m ppł. — M. Trzęsowski (15.8), 
oszczep — K. Kaźmierczak (42,60), 
skok wzwyż — J. Cerbiński (165).

Na krytym basenie pływackim 
w Ostrowie rozegrano zawody pły 
wackie młodzieży szkół podsta­
wowych. Wśród ponad 200 uczniów 
z 10 szkół startujących w tej im­
prezie, najlepszym zespołem oka­
zała się szkoła podstawowa nr 11, 
która zdobyła puchar Inspektora 
Szkolnego w Ostrowie. Drugie 
miejsce wywalczyła szkoła podsta 
wowa nr 1, a trzecie szkoła nr 10.

Przez dwa dni trwały w Ostro­
wie zmagania sportowe pod ko­
szem dziewcząt i chłopców w ra­
mach eliminacji do III WIM. W 
turnieju startowała młodzież z 4 
powiatów. Wśród dziewcząt zwy­
ciężył Ostrów przed Kaliszem i 
Krotoszynem, a wśród chłopców 
Ostrów przed Pleszewem, Kaliszem 
i Ostrzeszowem, (tl) •

Jeźdźcy z Garzyna 
najlepsi

Na hipodromie Ludowego Zespo 
łu Sportowego Antoniny koło Lesz 
na, odbyły się ciekawe zawody 
konne z udziałem sekcji jeździec­
kiej LZS: Garzyn, Osowa Sień, 
Koronowo i gospodarzy.

Udana impreza, która cieszyła 
się dużym zainteresowaniem 
mieszkańców Leszna, zakończyła 
się pełnym sukcesem sportowców 
LZS Garzyn. W konkursie skoków 
dla debiutantów zwyciężył J. Dud 
kiewicz na „Hindze”, w konkur­
sie klasy „L” triumfowała M. 
Chrześcianek na ..Uniku”, a w 
konkursie klasy „P” j. Komisa- 
rek na „Radnym”. Konkurs potę­
gi skoku przyniósł sukces J. Dud 
kiewiczowi na ,,Borowym’’ a w 
zabawie „muzykalne krzesło” naj 
lepszym okazał się Jankowiak z 
LZS Antoniny na „Tatianie”. (R)

Reprezentanci Poznania 
w kadrze rugbistów

W niedzielę 13 bm. reprezenta­
cja polskich rugbistów rozegra 
rewanżowe spotkanie z cyklu roz­
grywek o puchar FIRA, z zespo­
łem Portugalii. Mecz odbędzie sie 
w miejscowości Coimbra (Portu 
galie). W składzie drużyny pol­
skiej powołanej na to spotkanie 
znalazło sie także czterech zawód 
ników poznańskiej Polonii, sa to: 
Marcinkowski, Olejniczak, Michał 
ski i Mańko.

Pierwszy mecz obydwu drużyn 
zakończył sie 22 punktową wygra 
ną Polaków (35:13). (zb) 

lą — Stocznia Szczecin. Do prze­
rwy stalowcy prowadzili wyraź­
nie 10:5, lecz po zmianie stron by. 
li bezradni wobec składnych akcji 
przeciwników. Sparta tym razem 
nie pozwoliła się jednak w koń­
cówce zaskoczyć i wygrała 18'15 
a w jej drużynie najlepsze wraże 
nie pozostawił po sobie R. Ko- 
pański — strzelec 6 bramek.'

Tor trawiasty w Słomowie (pow 
Oborniki) był w minioną niedzielę 
miejscem otwarcia sezonu moto­
cyklowych wyścigów w naszym wo 
jewództwie. W tej I eliminacji 
mistrzostw okręgu startowała ca­
ła czołówka Wielkopolski. Zawo­
dy rozegrano w czterech klasach, 
w których czołowe lokaty wywal 
czyli: klasa 125 ccm — J. Maj­
chrzak (Unia Poznań) przed M. 
Bączkowskim i J. Pawłowskim 
(obaj Zjednoczeni Września); kla­
sa 175 ccm — J. Kwiatkowski 
(Unia) przed J. Wardęskim (Zjed­
noczeni) i J. Małolepszym (Unia) 
klasa 250 ccm — F. Kulas przed 
A. Nalepką i M. Sobczakiem 
(wszyscy Unia) oraz klasa powyżej 
250 ccm — C. Molik przed F, 
Kulasem i A. Nalepką (również 
wszyscy z Unii). Finałowy bieg z 
wyrównaniem czasu przyniósł mi­
nimalne zwycięstwo J. Kwiatków 
skiemu na SHL 175 ccm, II miej­
sce zajął F. Kulas na CZ 250 ccm 
a III — M. Bączkowski na CZ 125 
ccm. Najwięcej punktów w kla­
syfikacji drużynowej zgromadziła 
poznańska Unia. Wyścigi oglądał 
komplet widzów, (bop)

Inauguracja sezonu 
motorowego PTTK

Imprezą pod nazwą Rajd Miłoś­
ników Przyrody, otworzyli tego­
roczny sezon motorowy członko­
wie okręgu poznańskiego PTTK. 
W rajdzie uczestniczyło ponad 
dwustu turystów zmotoryzowa­
nych, którzy na trasie z Buku do 
Wielkopolskiego Parku Narodowe 
go mieli do wypełnienia kilka wa 
runków.

W konkurencji samochodowej 
zwyciężył Grzegorz Bartkowski 
(Wartburg) — Swarzędzkie Fabry 
ki Mebli. Wśród motocyklistów 
zwyciężył Jerzy Wencel — LZS 
Wielkopolanin z Buku, (zb)

Porażka radzieckich 
koszykarzy w USA

Koszykarze ZSRR doznali czwar 
tej porażki z reprezentacją USA. 
Rozegrane w obecności 28 tys. wi­
dzów w Medison Square Garden 
spotkanie między tymi reprezenta 
cjami zakończyło sie zwycięstwem 
gospodarzy 89:80 (36:35, 73:73). Był 
to bardzo zacięty, stojący na wy­
sokim poziomie mecz. Pierwszego 
kosza uzyskali zawodnicy radziec 
cy, lecz gospodarze natychmiast 
doprowadzili do wyrównania.

W zespole USA najlepszy był 
Ernie Digregorio, który uzyskał 
25 pkt. W zespole radzieckim bar­
dzo dobrze grał Aleksander Bie­
lów, jednak za 5 osobistych mu- 
siał on w drugiej połowie opuś­
cić boisko.

fd ale ko pisę mi
MARATON SAMOCHODOWY

Po raz drugi piłkarskie mistrzo­
stwa świata uświetnione będą sa­
mochodowym rajdem-maratonem- 
Podobnie jak przed mistrzostwom 
w Meksyku, uczestnicy ogromnej 
imprezy z trasą o długości 16 tys. 
km, wystartują z Londynu, a . 
powrócić przez Europę, Azję i 
rykę do NRF.

POLSCY ZAPAŚNICY 
NA II MIEJSCU 

Do kraju powróciła z Włoch nało 
dzieżowa ekipa polskich zapasn 
ków stylu wolnego, która star 
wała w Trieście w międzynaroao 
wym turnieju (zawodnicy d0 
lat). Obok gospodarzy i Pola ’ 
wystąpili tam reprezentanci 
strii, Bułgarii, Jugosławii, N» 
Szwajcarii. Zespołowo m’. , p -a 
scy zapaśnicy zajęli n miejsc 
Bułgarią, a przed Włochami i 
strią. (o-b)

„Totek" ńłaci
P. P. Totalizator Sportowy ^* 

wiadamia, że w zakładach bi 
skich z dnia 5/6 bm. stwierdź 
26 rozw. z 12 traf. — wvgr. O” _ 
17.000 Zł: 503 rozw. z 11 trat- 19 
wygr. po 892 zł; 5.190 rozw. 
traf, wygr po 86 zł. dnia

W zakładach Toto-Lotka z
6 bm. stwierdzono: traf,

I osowanie T — 7 rozw 7 ’ 
arem. — wvgr. po 574.321 ’vźn 
rozw z 5 traf, zwykł. - 
no 12.000 zl: 18.857 rozw. z ’ - wygr. po 319 Zł: 338.046 rozw 
z 3 traf. — wvgr. no 17 z*' traf.

Losowanie TI — 1 rozw z 5 
— wvgr 1.000.000 zł: 9 roztu 
traf. prem. - wygr o” ’vgn 
221 rozw z 5 traf, zw^kł. - w 4 
no ok. 17.000 zł: 13.927 roz „-0.743 
traf. — wvgr. po 344 zł: 
rozw. z 3 traf. — wygr-Sir. 4 — GŁOS — 10 V 1973



STUDENCKA SPÓŁDZIELNIA PRACY
9^

ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH 
Poznańskiej Fabryki Łożysk Tocznych 

w Poznaniu, ul. Krańcowa 9

Oddział Prac Plastyczno - Dekoracyjnych
PRZYJMUJE ZAPISY

WIELKOPOLSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ROBOT INŻYNIERYJNYCH 

w Poznaniu, ul. Swiętosławska 12 
OGŁASZA że

poleca swoje usługi w zakresie:
na nowy rok szkolny 

kandydatów do klas pierwszych 
Zasadniczej Szkoły Zawodowej

PRZYJMUJE ZAPISY

• dekoracji okolicznościowych sal, lokali, świetlic
• wykonywania plansz reklamowych, szkoleniowych, 

informacyjnych
• wykonywania transparentów, napisów na tynku, 

szkle, blasze
• dekoracji wystaw, giełd, stoisk, okien wystawowych
• makiet architektonicznych 

nych projektów
• innych prac plastyczno -

NASZ ADRES:
Zarząd Spółdzielni Poznań 
ul. Fredry 7, telefon 580-01,

na podstawie dostarczo

dekoracyjnych.

60-967, skr. poczt 373,

Oddział Plastyczno - Dekoracyjny Poznań 61-662, 
uL Dożynkowa 9, bL G, telefon 476-02.

Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Handlu 

Sprzętem Rolniczym 
„AGROMA" 
w Poznaniu 

ul. Katowicka 1, tel. 710-18
uprzejmie zawiadamia swoich klientów, że 

w dniach od 1—20. VI. 1973 r. 
PRZEPROWADZONA ZOSTANIE 

OKRESOWA INWENTURA TOWARÓW 
w Oddziale w Ostrowie Wlkp.

ul. F. Dziągwy 1, tel. 41-84.
W czerwcu czynne będą nast. placówki: 
— Poznań, ul. Katowicka 1, tel. 710-18 
— Konin, ul Składowa 6. tel 41-24 
— Leszno, ul. Narutowicza 125, tel. 24-55 
— Wągrowiec, ul. Rogozińska 1, tel. 189.

Z uwagi na wprowadzoną specjalizację na­
szych placówek, uprzejmie prosimy P T. Klien­
tów o wcześniejsze zaopatrzenie się w niezbęd­
ne detale, względnie korzystanie w tym ~?aste
z usług PZGS. 3836-K1

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne 
w Poznaniu, ul. Głogowska 131 

poszukuje na dłuższy okres 
większej ilości 

umeblowanych pokoi
m terenie m. Poznania dla zamiejscowych 

pracowników tut przedsiębiorstwa.
Powierzchnia pokoi obojętna, mogą być 

jedno, dwu i więcej osobowe.
Opłata regulowana będzie na podstawie 

zawartej umowy i obowiązujących 
przepisów w tym zakresie.

Zgłoszenia przyjmuje i udziela bliższych Infor­
macji Dział Spraw Osobowych t Szkolenia MPK 
w Poznaniu, ul. Głogowska 131. pok 32. tele­
fon 612-41. wewn. 32. 3477-K1

BANK POLSKA KASA OPIEKI S.A.

ZAPRASZA P.T. KLIENTÓW

DO SKLEPU MHD W POZNANIU,
ul. Chudoby 20

PROWADZĄCEGO SPRZEDAŻ TOWARÓW

PeKaO

♦ POLECAMY ARTYKUŁY 
ZA WALUTY WYMIENIALNE 
WAROWE PeKaO.

SPOŻYWCZE

I BONY TO-

3882-KI

Z wielkim bólem i żalem zawiadamiamy, że 
unia 8 maja 1973 r. zmarł po długotrwałej, cięż- 

>eJ chorobie, mój najdroższy mąż, nasz naj- 
lat^ °^Ciec’ dziadek- hrat 1 wujek, przeżywszy

EDWARD BIAŁAS 
odbćdzie się w piątek, dnia 11 maja 

ii r, o godz. 12.30 na cmentarzu komunalnym 
na Janikowie.

Pogrążeni w smutku 
żona, synowie, siostra, synowa, 

wnuczka i rodzina
Poznań, ul. Kochanowskiego 19 m. 13. 44982g

3039-K1

Praca • Nauka
Opiekunka do dziecka po 
trzebna zaraz. Zgłoszenia
ul. Krzyżowa 
godz. 18—20.

2 m. 7,
44988g

Dla 5-miesięcznego dziec 
ka szukam opiekunki. 
Zgłoszenia: Szulc. Czerwo 
nej Armii 11, I ptr. .w 
godz. 15—17. 44618g
Kaletniczka, maszyniarka 
łub panienka do pracow­
ni potrzebna. Kościelna 23. 

43543gpr
Opiekunka do dziecka pil 
nie potrzebna. Poznań. 
Marcelińska 75 m. 3.

41600g
Gosposia samodzielna, naj 
chętniej dochodząca, do 
dwóch dorosłych osób po­
trzebna zaraz. Warunki 
bardzo dobre. Zgłoszenia: 
Prusa 15 m. 8, telefon: 
428-75. 44680g
Czeladnik piekarski i u 
czeń powyżej lat 17 z no­
clegiem potrzebny. Pie- 
karnia-cukiernia. Poznań 
Dzierżyńskiego 86. 44734g
Murarze-tynkarze 
miast potrzebni. 
Andrzejewskiego 
Hodowla Buraka

w dniu 7 maja 1973 r. zmarł

FRANCISZEK SZYMAŃSKI
długoletni były pracownik Spółdzielni Pracy 

„FOTOS” w Poznaniu, ul. Wojskowa 22a.
Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie Zmar- 

le?o składają

Narząd. Rada Zakładowa, Rada Spółdzielni 
i pracownicy

Spółdzielni Pracy „Fotos”
4017-KI

I” °gr3żeni w głębokim bólu i żalu zawlada- 
je< dnia 9 maja 1973 r. po długotrwa-
kończvłr0bie Obatrzziny Sakramentami św.. ża­
rn,^ „ WJ’P“łnione oracą i trudem ' życie mój 
lat 65 nasz °iciec. teść 1 dziadek, przeżywszy

STANISŁAW ADAMOWSKI
mistrz blacharski

0 .odbbdzie się w piątek, dnia 11 bm.
(Główna) 1400 na cment:arzu na Miłostowie 

Strapieni
zona, córka, synowie, synowe, zięć

= ’ wnuki
n- ul. Zawady 4 m 16. 449942

na wydziały:
- TOKARSKI — chłopców i
- OPERATORÓW urządzeń

— chłopców
- SZLIFIERSKI

— chłopców i
- MECHANICZNY

— chłopców
- ELEKTROMECHANICZNY 

— chłopców i 
Nauka w szkole trwa trzy lata.

dziewczęta
kuźniczych

dziewczęta

dziewczęta

Absolwentom zapewnia się zatrudnienie w 
Poznańskiej Fabryce Łożysk Tocznych oraz 
możliwość dalszej nauki w Technikum Mecha­
nicznym dla Pracujących,

Nauka odbywać się będzie 
pom i eszczen i ach.

nowoczesnych

Dojazd tramwajami Mn ii nr 6, 6, M 1 19.
31'20-Kl

Rower Huragan sprzedam. 
G-rochowska 39 godz. 16—
13.00. 44183g
Biurko jasne, dywan 
3X3,30 korzystnie sprze­
dam. Poznań, Dąbrowskie
go 97d m. 43914gpr
Sprzedam szafę do wypa­
lania drobnych przedmio­
tów lakierowanych. Tele-
fon 439-29. 41658g
Sprzedam stół szafkowy 
do maszyny „Łucznik” 
orzech, wysoki połysk. 
Poranek 15b m. 9. 41130g
Motocykl WSK, nowy Pon 
ton - Super, sprzedam. 
Poznań, ul. Knapowskie-
go 9 m. 16.
Sprzedam komplet

41141g
— 13

tomów Encyklopedię, At­
las Świata, Geografię 
Świata. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 41163g
Szynszyle beżowe, hodow
lane sprzedam. Pusz-
czykówko, Kochanowskie
go 31. 41178g

wego Kopanina 28 m. 36.
44669 g

Przyjmę każdą pracę cha­
łupniczą. Oferty ..Prasa’’ 
Grunwaldzka 19 dla 41U7g
Zatrudnię hafciarkę (spe­
cjalność maszyna łańcu­
szkowa). Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 411602

Sprzedam motorower Ko­
mar. Głogowska 83 m. 3. 

41243g
Sprzedam okazyjnie me- 
blościankę typu Kowal­
skich. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 41362g
Sprzedam wóz na 20-kach 
w bardzo dobrym stanie. 
Luboń 1, ul. Dworcowa 9.

41348g

Sprzedam skuter Osa. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 41436g.
Sprzedam maszynę dzie­
wiarską Veritas, jednoply 
tową, nową. Kostrzyn 
Wlkp., ul. Kościuszki 5 m.
2. 41434g

• Samochody
Wartburg 353 Standard z 
listopada 1971 r. sprzeda 
pierwszy właściciel, tele­
fon 549-77 po godz. 16.00.

44657g

natych- 
Hoppel. 
5a lub 
Cukro-

Sprzedam pianino Ecke. 
Kolejowa 55 m. 5, godz, 

41175g

Przyjmę ucznia. Krawie­
ctwo, ul. Ogrodowa 4 m.
6. 41186°
Uczę matematyki. Strze­
lecka 30 m. 10. 41062g
Gry na akordeonie, skrzy 

’ pcach oraz jęz. polskfeso.
niemieckiego naucza
pedagog. Naramowicka 18
m. 411962

Kupno ® Sprzedaż
Sprzedam psa 8-miesięcz- 
nego. rasy spaniel czarny, 
z rodowodem. Sawala Fe 
liks. Poznań, Palacza 41 
m. 5. 41770g
Sprzedam 10.600 szt. sadzo 
nek ■ pomidorów. Glebowa
1:2. tel. 707-12. 448262
Sprzedam pokój stołowy 
— orzech, tapczan. Łusz- 
czyński, Żegrze, Milczań-
ska 35. 44849g

do Zasadniczej Szkoły Budowlanej w zawodzie: 
MONTER instalacji sanitarnych zewnętrznych

Warunki przyjęcia:
— ukończona szkoła podstawowa, 
— ukończone 16 lat.

Uczniowie w czasie nauki otrzymują wynagrodzenie
w wysokości:

—- w I roku nauki 360,— zł. miesięcznie,
— w II roku nauki 480,— zł. miesięcznie + premia za 

dobre wyniki w nauce i pracy do wysokości 25 proc, 
wynagrodzenia miesięcznego.

Oprócz powyższego zapewnia się bezpłatne ubranie wyj­
ściowe oraz odzież roboczą, ponadto opiekę lekarską I wszy­
stkie uprawnienia pracowników budownictwa.

Dla kandydatów zamiejscowych zapewnia się internat w 
którym płatne jest tylko wyżywienie.

Przyjęcie do szkoły bez egzaminu wstępnego.
Po ukończeniu naszej szkoły, dla chętnych, istnieje możli­

wość skierowania do Technikum Budowlanego.
Bliższych informacji udziela i zapisy przyjmuje:
Dział Zatrudnienia i Płac Wielkopolskiego Przedsiębiorstwa
Robót Inżynieryjnych Poznań, ul. Swiętosławska 12.
nr kodu 60 967, I piętro pokój 18, tel. 561-88.

3790-Ki

Zamienię 3-pokojewe mie

Warszawę 223 po dotarciu 
sprzedam lub zamienię 
na nowego Fiata. Poznań, 
ul. Lednicka 19 przy 
TOS-ie, tel. 448-25 . 44754g

W „KOZIOŁKACH” 
PONAD 506.000 ZŁ. LUB 
samochód ..SKODA 100S” 

CIEBIE. 
4004-K1

Sprzedam maszynę do 
szycia, pikówkę. Telefon
567-58. 41167g

Sprzedam kompresor 220 
V oraz silnik 1,1 i 0.55 kW 
380 V. mało używane. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4ia04g

Sprzedam maszynę dzie 
wiarską jedno płytową 
Modena. Ulica Swlerczew
skiego 132 
462-64.

cm. 15, tel. 
412O6g

Tanio sprzedam szafę 3- 
drzwiówą jasną, biblio­
teczkę, biurko, stół ciem-
ny. Tel. 445-88. 41216g

2 łóżka i 2 nocne stoliki, 
sprzedam. Ludwik Jaku­
bowski Mylna 50 m. 6.

41234g

Sprzedani meble antycz­
ne. w godz. od 15—18. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 41227g

szkanie Kożuchowie
(zielonogórskie) na podob 
ne lub 2-pokojowe w Sre 
mie. Informacje: Śrem, 
Modrzewskiego 6 m. 3 lub 
Kożuchów Limanowskie 
go 5 m. 2, po godz. 16.

43 7p
Pokój umeblowany mał­
żeństwu bezdzietnemu wy 
najmę. Płatne z góry. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz­
ka 19 dla 44436g.
Zamienię pokój wejście z 
klatki schodowej na po­
dobny lub pokój z kuch­
nią. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 41438g.
Małżeństwo asystenckie z
dzieckiem członkowie
spółdzielni poszukuje po­
koju z kuchnią. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 41433g.
Zamienię mieszkanie trzy 
pokojowe, kwaterunkowe, 
nowe budownictwo, II 
piętro. śródmieście na 
równorzędne dwupokojo- 
we Łazarz. Grunwald. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 41449g.

UWAGA: CHODZIEŻ

Przedsiębiorstwo spółdzielcze

zakupi na terenie Chodzieży

budynek wraz z zapleczem 
z możliwością adaptacji na punkt 

handlowo - usługowy.
Pomieszczenie niezbędne 300 — 400 m*.
Oferty prosimy kierować „Prasa’* Grunwaldzka 

19 dl* 3350-Kl.

® Matrymonialne
Panna przystojna, 
kształcenie średnie, 
dzielne mieszkanie 
kawalera wiek 
wzrost powyżej 172

wy- 
samo 

pozna 
27—33. 
cm, z

odpowiednim wykształce­
niem. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 18 dla 41400g.

Rozwiedziony nie z włas­
nej winy lat 46 kierowca, 
mechanik pozna panią do 
lat 36 z mieszkaniem. 
Zdjęcie mile widziane, 
dyskrecja zapewniona. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 4144ilg.

Wdowiec, emerytowany

Sprzedam tanio Warsza 
wę M20 po kapitalnym re 
moncie. Kotlin, Swlerczew

Przyjmę na pokój kultu­
ralną. uczciwą, starszą 
panią. Adres wskaże „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
41284g.

skiego 18. 410p
Sprzedam furgonetkę Ifa 9 
marki Framo, nośność 800 
kg względnie 7 osób po 
kapitalnym remoncie, no 
we: silnik, gaźnik, chłód 
nica. Książ Wlkp.. ul. Koś 
ciuszki 9 tel. 53, po godz.

Zamienię pokój z kuch­
nia i dwa pokoje z kuch­
nią — na 3 lub 4-pokojo- 
we mieszkanie. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 41327g.

Panna lat 23. wykształce­
nie wyższe pozna przy­
stojnego, przedsiębiorcze­
go kawalera, wzrost 
172—190 do lat 30 zdję­
cie mile widziane. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
41467g.

.pracownik umysłowy, lat 
72. posiadający nowoczes­
ne mieszkanie, central­
nym ogrzewaniem, woje­
wództwie poznańskim, za 
pozna panią szczupłą, mi 
le wyglądającą do lat 65, 
cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 446p.

1«. 439 p

Sprzedam Warszawę 224 
po wypadku, 38 tys. zł. 
Robocza 1. 44545g
Sprzedam Wołgę M-21 rok 
produkcji 1967. Pniewy, 
Polna 21, tel. 156 . 44713g

• Lokale
Zamienię pokój kuchnią 
Poznań, na 2 pokoje kuch 
nią w Lesznie. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 44031g.

• Nieruchomości

Panna niezależna — uspo 
sobienia spokojnego, po­
ślubi kawalera do lat 50. 
Oferty „Prasa Grunwaldz 
ka 19 dla 447p.

Rzemieślnik lat 41 posia­
dający mieszkanie poślu- 

Ibi ładną panią domator- 
kę. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 41259g.

Sprzedam tanio wózek 
dziecięcy — spacerówka, 
w idealnym stanie. Obór 
niki, ul. Jaegera 2. 438n

Sprzed^m skuter Wiatka, 
w dobrym stanie. Ofer­
ty z podaniem ceny „Pra 
sa”. Grunwaldzka 18 dla 
41226g.

Nowoczesną kawalerkę, 
balkon, na Grunwaldzie 
zamienię na inną lub sa­
modzielne pokój, kuchnia. 
Oferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 41730g.

f- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
1 8 maja 1973 r. zmarła po ciężkich i długich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., na 
sza najukochańsza siostra, szwagierka i ciocia

PELAGIA RANKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 11 bm. 

o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Poznań, ul. Wojskowa 17 m. 4.

rodzina

4497^g

tDnia 8 maja 1973 r. odeszła od nas na zawsze 
nasza ukochana, pełna dobroci, ciocia, śp.

STANISŁAWA JANISZEWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 14.00 

na cmentarzu św. Trójcy w Koźminie Wlkp.

W smutku pogrążona

rodzina

Koźmin Wlkp., ul. J. Marcińca 16. 44925 g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
1 8 maja zmarła opatrzona Sakramentami św. 

nasza ukochana mama teściowa i babunia, prze­
żywszy lat 73

ANTONINA GLABISZEWSKA
T voto GALAS 

Z domu URBANIAK

Pogrzeb odbędzie się w dniu 11 bm. (piątek) 
o godz. 15.30 na cmentarzu we Wrześni.

W głębokim smutku pogrążeni
syn, synowa, wnuczka i rodzina

Poznań. Września. Szamotuły. 44983?

Dom jednorodzinny z du­
żym ogrodem w Poznaniu 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 

43801 g
Parcele w Mosinie przy 
Targowej sprzedam. A- 
dres wskaże „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 436p.
Sprzedam plac z planem 
budowy na dom bliźniak 
2-rodzinny 1.800 m kw., 
blisko Częstochowy. Wia­
domość: Częstochowa, Be? 
ka Jo-selewicza 1. Nita.

1184 K2
Sprzedam domek jedno­
rodzinny z ogrodem w Po 
znaniu. Adres wskaże 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 414«5g.

W dniu 8 maja 1973 r. zmarła nasza ukocha­
na ciocia, przeżywszy lat 83

STANISŁAWA
PLUClNSKA-JAKUBOWSKA

z domu SCHMIDT

Pogrzeb odbędzie się w dniu 11 bm. o godz.
10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Poznań, ul. Matejki 40 m. 16.

rodzina

4499&g

tZ głębokim żalem zawiadamiam, że w dniu
8 maja 1973 r. zmarł po krótkich i ciężkich 

cierpieniach, mój najukochańszy mąż, syn, brat 
i wujek, przeżywszy lat 41, śp.

JAN ALGEMISSEL
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 13.40 

na cmentarzu junikowskim.

W bezgranicznym żalu pogrążone

Poznań, ul. Mylna 46 m. 1.

żona 1 rodzina

44962g

+ Dnia 8 maja 1973 r. zmarła w wieku lat 90.
1 opatrzona Sakramentami św., nasza ukocha­
na matka, babcia i prababcia

z Mavów
HALINA ROZMIARKOWA

I voto WARMIŃSKA

Msza św. żałobna odbędzie się w kościele pa­
rafialnym w Mosinie dnia 11 bm. o godz. 15.00 
— po czym nastąpi pogrzeb.

O czym zawiadamiaj? w smutku pogrążone

dzieci, wnuki i prawnuki
45016®

Pracownicy poszukiwani
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska** w Sul­
mierzycach — przyjmie do Zakładu Usług Remonto­
wo-Budowlanych — zaraz:

INŻYNIERA lub TECHNIKA budowlanego — na 
stanowisko kierownika technicznego.

Zgłoszenia przesyłać pod adresem Gminnej Spół­
dzielni w Sulmierzycach, pow. Krotoszyn, ul. Klono-
wieża 6, nr kodu 63-750 869-K2
PPH „Koiuumy” w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 17, 
przyjmie:

— WĘDLINIARZA
— KRAWCA
— KUCHARZA,

Wynagrodzenie zgodne z Układem Zbiorowym Pra­
cy Pracowników Handlu Wewnętrznego.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr, pokój nr 19.
____________________________ 3840-K1

Przetargi
Miejski Zarząd Budynków Mieszkalnych w Ostrowie 
Wlkp., ul. Kościuszki 14 ogłasza PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na wykonanie:

TYNKÓW ZEWNĘTRZNYCH na obiektach zlo­
kalizowanych na terenie miasta Ostrowa Wlkp., 
w ogólnej ilości około 1660,0 m*. Wysokość bu­
dynków ponad 4 m.

Wielkość obiektów od 108.0 m! do 360.0 m*; pozosta­
wiamy do wyboru oferenta przyjęcie całości robót lub
poszczególnych obiektów.

Termin wykonania — sukcesywnie rozpoczęcie
robót w ciągu 7 dni od dnia zawiadomienia o przyję­
ciu oferty do dnia 30. VI. 1973 r.

Ślepe kosztorysy i szczegółowe informacje uzyskać 
można w dziale dokumentacji przedsiębiorstwa.

Do udziału w przetargu zapraszamy przedsiębiorst­
wa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty prosimy składać w zalakowanych kopertach
w terminie 10 dni od daty ogłoszenia siedzibie
przedsiębiorstwa. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 
1 dni później. Zawiadomienie o przyjęciu ofert nastą­
pi w ciągu 7 dni od dnia otwarcia ofert.

Zastrzegamy sobie prawo swobodnego wyboru ^fert 
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczvn.

1164-K2

4. W dniu 9 maja 1973 r. zmarła po długich 
• i ciężkich cierpieniach nasza najdroższa ma­

musia, teściowa babunia, przeżywszy lat 75, śp.

LUDWIKA MILISIEWICZ
z domu KROTOSZYŃSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia U bm. o godz. 9.S0 
z kaplicy cmentarnej na Janikowie.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

Poznań. Plac Bernardyński 4 m. 9.

W dniu 8 maja 1973 r. zmarł po długich
1 ciężkich cierpieniach mój najukochańszy 

mąż. brat i szwagier przeżywszy lat 60. śp.

WALERIAN KLUGE
Pogrzeb odbędzie sle w płatek, dnia 11 bm. 

o godz. 13.00 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań. Strzelecka 41

żona z rodziną

44973C
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Czwartek

Izydora 
Antoniny,

Słońce: 4.08—19.31
Lekkomyślność za pół miliona W gnieźnieńskiej „terenówce"

TEATRY

r W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Ścieżki”.
NOWY — g. ig „Tajemniczy 

Ogród”.
OPERA — g. 19 „Halka”.
OPERETKA — g. 19 „Dziękuję 

Cl Ewo”.

Trzeciego dnia Po pożarze dymiły jeszcze zgliszcza. Wiatr 
roznosił po wsi swąd spalenizny, a na wielkim pogorzelisku 
sterczały kikuty zwęglonych drzew, leżały sterty sczerniałe­
go siana i spieczonych kartofli. Starsza kobieta w chustce 
nasuniętej na oczy, nosiła wiadrami wodę, polewając naj­
większe rumowisko.

wentarsko-magazy nowego, 
szcze była potrzebna.

— Miałem tam 9 ton

je-

ce-

MARCINEK — g. 14
rykant”, g. 18.30 
ka”.

.Janko Mu-
,Krawiec Nitecz

W WOJEWÓDZTWIE

KALISZ: MVolpone”.

KINA

CHODZIEŻ Noteć: „Upadek 
czarnego konsula”.

CZARNKÓW: „Hallo Doiły”.
GNIEZNO Lech: „Biały ptak z 

Czarnym znamieniem”; Polonia: 
_,Król, dama, walet”.

GOSTYŃ: „Love story”.
JAROCIN: „Trzej świadkowie”.
KALISZ Kosmos: „Tajemnica 

Aleksandra Dumasa”; Oaza: „Port 
lotniczy”; Stylowe: „Śmierć czar­
nego króla”.

KĘPNO: „Kopernik”.
KŁODAWA: „Błąd szeryfa”.
KOŁO: „Niebieski żołnierz”.
KONIN Centrum: „Spalony las” 

1 „Wyzwolenie” cz. IV i V; Gór­
nik: „Spacer w wiosennym desz-

W ten świąteczny, majowy 
dzień, słońce śv?lećiło niezwy­
kle intensywnie. Po południu 
opustoszały domostwa Cho­
cza (pow. Pleszew). Większość 
ludzi poszła na festyn popa­
trzeć na występy artystyczne, 
reszta kończyła w polu sadze­
nie ziemniaków.

— Byliśmy na targowicy — 
opowiada Eugeniusz Drob- 
niewski — gdy nagle zobaczy­
łem, że nad wsią unoszą się 
kłęby dymu. Piekarnia? — my 
ślę sobie, chyba nie, za dużo 
dymu. Podniosłem alarm. 
Miejscowa jednostka OSP w 
parę minut była w pełnej go­
towości, .ale to, co zobaczyliś-

my, przerastało możliwości 
jej skutecznej interwencji. W 
pobliżu skrzyżowania dróg na 
Białobłoty, Kaźmierkę i Józe­
fów, gdzie wzdłuż ulicy Za- 
górowskiej stały rzędem w 
zwartej zabudowie stare, drew 
niane. kryte strzechą stodoły, 
było już morze ognia. Trzeba 
było myśleć o zabezpieczeniu 
sąsiednich budynków miesz­
kalnych.

Na pomoc wezwano jedno­
stki z Komendy Powiatowej 
SP w Pleszewie i z okolic. W 
ciągu godziny przybyło ich na 
miejsce pożaru 21, w tym 4 z 
sąsiednich powiatów: słupec-

mentu, deski do budowy, ziem 
niaki — mówi ponuro gospo­

darz. — Sadziłem w polu ziem 
niaki, kiedy moja stodoła za­
częła się palić. Pierwsza. Sta­
ła przy samej drodze.

Józef i Maria Szymkowiczo 
wie mieszkają 6 kilometrów 
od Chocza. Tu mieli tylko sto 
dołę, a w niej najwięcej chy­
ba ze wszystkich pogorzelców
dobytku: zboże nawozy, 
szyny, wagę, wozy. Gdy 
byli na miejsce pożaru, 
było już co ratować.

ma-
przy 

nie

kiego kaliskiego. Dcwódz-

czu”.
KROTOSZYN: J.ampy naftowe”

,Dziewczyna na miotle”.
KORNIK:
KRZYŻ: 

losne”.
LESZNO: 

lino”.

„Orle piórko”.
(Zdradzieckie gry ml-

, Dzielny wojak Rosso-

W

Dzień
Zwycięstwa
w Lesznie

przededniu 28 rocznicy

two akcji objął najpierw ko­
mendant gminny — Czesław 
Żurek, a później komendant 
powiatowy — Stefan Kikow- 
ski. Z pomocą pospieszyli 
przejeżdżający na rowerach 
przez wieś dwaj żołnierze: Ka 
jetan Zawodny i Bogumił 
Grzybowski. Wykazali wielką 
ofiarność w ratowaniu dobyt-

MIĘDZYCHÓD: 
punkt”.

NOWY TOMYŚL: 
inna niż wszystkie” 
Korda”.

„Znikający

„Dziewczyna 
i „Kapitan

OBORNIKI: „Ballada o Cable’u 
Hogue’u”.

OSTRÓW Roma: „Wspomnienia 
* przyszłości”; Słońce: „Mężczyz­
na. który mi się podoba”.

OSTRZESZÓW 
ga”.

PIŁA Iskra: ,, 
Ralu”; Koral: „ 
rlapać”; Sokół:

..Wielka włóczę-

.Posag księżniczki 

.Uciekaj i daj się 
„Legenda”.

PLESZEW Pluton: „Rzeczpospo­
lita babska” i „Sceny myśliwskie 
z Dolnej Bawarii”; Hel: „Wuja- 
Wck Wania”.

RAWICZ: „Czerwony namiot”.
ROGOŹNO: ..Lucia”.
RYCHTAL: „Posłaniec”.
SŁUPCA: „Lew w zimie”.
ŚREM Klubowe: „Gangsterski 

Walc”; Słonkó: „Kopernik”, 
ŚRODA: „Dom wampirów”.
SZAMOTUŁY: 

dak”;
TRZCIANKA:

,,Był sobie. łaj-

TUREK: 
tywów”.

,Max i ferajna”.
_,Bez wyraźnych mo-

WAGROWIEC: „Tam gdzie 
nie zielony bór”.

roś-

WOLSZTYN: „Wesele”.
WRZEŚNIA: „Przez pustynię”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON —

•„Afryka Zachodnia”.
g. 13—18

RADIO

PROGRAM I: 7.45 Takty i minu­
ty; 8.05 U przyjaciół; 8.10 Mel. 7 
stolic; 8.35 Przegląd muzyczny z 
Bydgoszczy; 9.05 Dla kl. III—IV
„Śpiewka o generale' słuch.;
9.25 Muz. rozrywkowa; 9.35 Śpiewa 
Państwowy Urałski Chór l udowy; 
10.08 ..Pocałuj mnie Kasiu” — kon 
cert przebojów musicalowych; 10.40 
Aktualności kulturalne: 10.45 Śpie­
wa Dana Lerska; 11 Muz. pocz­
tówki bałtyckie; 11.25 Apetyt wzra 
sta w miara słuchania: 11.30 Mel. 
przed hejnałem:12.20 Pilsko, nasze 
Pilsko — melodie górali żywiec­
kich; 12.30 Konc. życzeń; 12.50 Mu­
zyczny przegląd filmowy; 13.25 Ra 
diowy poradnik rolnika; 13.35 Pol­
skie gwiazdy operetki: 14 Ze świa­
ta nauki i techniki: 14.05 Przeboje 
na instrumenty: 14.30 Sport to zdro 
wie; 14.35 Śpiewała polscy aktorzy; 
15.05 Nowe opracowania dawnej 
muzyki; 15.35 Listy z Polski; 15.40 
Konkurs big-bandów jazzowych; 
18.15 Piosenki Artura Falskiego; 
16.35 Muz. rozrywk.; 17.30 Studio 
Młodych: Radio-kurier; 17.40 Muz. 
rozrywk.; 17.55 Rytm, rynek, rekla 
ma; 18.05 Rytmostopem po kraju 
i świecie: 18.30 Cykl: „Gmina — 
Urząd — Samorząd”; 18.40 Miłośni­
kom wielkiej pianistyki; 19.05 Muz. 
i Aktualn.; 19.30 Gwiazdy świato­
wych estrad: 20.15 Turniej trzech 
pokoleń; 20.50 Kronika sportowa 
oraz komentarz i oficjalne wyniki 
z I etapu WP; 21.10 Miniatury roz- 
rykowe; 21.25 Studio Młodych — 
Naszym zdaniem — felieton aktual 
ny; 21.30 Słynni soliści w 2 Sty­
lach.'.; 22.05 Poznajemy style jaz­
zowe; 22.25 Co słychać w świecie: 
22.30 Rytm, taniec, piosenka; 23.10 
Korespondencja z zagranicy; 23.15 
Rytm, taniec, piosenka: 0.05 Kałen

zwycięstwa nad hitlerowskim 
faszyzmem odbyła sie w Lesz­
czyńskim Domu Ku’tury w:e- 
czornica z udziałem przedsta­
wicieli miejscowych władz 
partyjnych, państwowych, or­
ganizacji społecznych i licznie 
zebranych mieszkańców Lesz­
na.

Na program uroczystości, któ 
rą zainaugurowano na Ziemi 
Leszczyńskiej obchody 30-le- 
cia powstania Ludowego Woj 
ska Polskiego, złożyły się re­
ferat okolicznościowy oraz bar 
dzo udany wvstęp Orkiestry 
Marynarki Wojennej.

Złożeniem wieńców przed Po 
mnikiem Wdzięczności i na miej 
scu stracenia obywateli Lesz­
na oddano hołd poległym za 
Polskę. Dzień Zwycięstwa 
szczególnie uroczyście obcho­
dzono w Szkole Podstawowej 
nr 2 im. Obrońców Polskiego 
Morza. Odbyła się tu uroczys­
tość przekazania szkole pięk­
nego sztandaru ufundowanego 
przez leszczyńskie zakłady pra 
cy i komitet rodzicielski. Bar­
dzo miłym akcentem tego wy 
darzenia było wręczenie przez 
przedstawicieli patronackiej 
jednostki marynarki wojennej 
kołnierzy marynarskich malu­
chom, które rozpoczną naukę 
w „dwójce” w nowym roku 
szkolnym.

Serdeczne życzenia i gratu­
lacje złożył szkole między in­
nymi sekretarz Komitetu Po-

ku. Oni też do-znali 
szych oparzeń.

Żar był tak wielki, 
bliżej położonych

najwięk-

że w naj 
murowa-

nych domach popękały w ok­
nach szyby. Pastwą ognia pa- 
dło 21 stodół, jedna szopa i 
jedna obora. Największą war-
tość przedstawiał 
w nich dobytek: 
rzędzia. nawozy.

zgromadzony 
maszyny, na 
ziemniaki.

Przyczyny powstania pożaru 
konkretnie nie da się ustalić, 
ale można ją wydedukować. 
To nie było samozapalenie, ani 
zwarcie przewodów elektrycz­
nych. Wyklucza się także świa 
dome podpalenie. Najprawdo­
podobniej pożar spowodował 
przechodzący drogą lekkomyśl 
ny człowiek, który rzucił na 
bok, poj stodołę, niewygaszo- 
ny niedopałek papierosa. Wy-

Po zgliszczach chodzi komi­
sja i szacuje straty. Wstępnie 
ocenia się je na około pół mi 
liona złotych. A nie pierwszy 
to taki wielki pożar w Cho­
czu. Równo przed rokiem spło 
nęło 16 stodół, w 1968 roku — 
22 drewniano-słomiane budyń 
ki. Pozostało ich jeszcze wie­
le, a z nimi groźba niebezpie­
czeństwa.

Niełatwo jest zmienić wieś 
drewnianą na murowaną, fak 
tern jest jednak, że likwidacja 
strzech i łatwopalnych ruder 
przebiega zbyt wolno. Bezpie­
czeństwo przeciwpożarowe to 
nie tylko interes prywatny. 
To najszerzej pojęte dobro spo 
łeczne. Doświadczenia Chocza 
powinny zmobilizować do szyb 
szego tworzenia zespołów, bu 
dowy, odbudowy lub przebu­
dowy obiektów czy zagród. 
Działaniu temu wychodzi na- 
p-zeciw Uchwała nr 10 Rady 
Ministrów ze stycznia 1969 ro 
ku, przyznająca mieszkańcom 
wsi, zniszczonych na skutek 
klęsk żywiołowych priorytet 
w otrzymywaniu pożyczek dłu 
goterminowych i nabywaniu 
materiałów budowlanych. To­
lerowanie starych ruder sprze 
czne jest także z zadaniami ak 
cji „Poznański Porządek”

Z. D.

darz Nauki Polskiej 
aocnv z Poznania.

WIADOMOŚCI: 5,

0.10 Program

6. 7.
12.05, 15. Ifi. 20, 22. 23. 24. 

TRANSM. Z TRASY I

8. 9, 10,

ETAPU:
WP g. 15.30, 16, 16.30, 16.45.

PROGRAM II: 7.35 W radiowym 
tyglu; 8.35 „Sztuka życia” — aud. 
Red. Spoi.; 8.55 Muz. spod strze­
chy; 9 Z muz. Webera i Rossinie­
go: 9.20 Wielkie Ork. w Małym Re­
pertuarze; 9.40 Tu Radio Moskwa; 
10 „Brat milczącego wilka” — 
pow.; 10.20 Ludwik van Beethoven 
— V Sonata D-dur op. 10: 10.40 Nie 
ma marginesu; 11 Antykwariat z 
kurantem; 11.20 Piosenki w stylu 
„folk” — śpiewa M. Rodowicz; 
11.35 Poradnia Rodzinna: 11.40 
Trzeźwo o alkoholu; 11.50 „Od Tatr 
do Bałtyku” — dwie melodie z Ku 
jaw; 13 Wiedza o człowieku; 13.20 
600 sek. z Zesp. „Paradoks”; 13.35 
„Po trzydziestu latach” — opow.; 
13.55 Mini-przeglad folklorystycz­
ny: 14 Więcej, lepiej, taniej: 14.15 
Świat i my — magazyn handlu za­
granicznego; 14.35 Sceny z oper; 15 
Zawsze o 15 — program dla dziew-

Nowa produkcja luster
Wiele miesięcy starań pionu technicznego Gnieźnieńskiego 

Przedsiębiorstwa Usługowo-Wytwórczego Przemysłu Tereno­
wego — zostało uwieńczonych powodzeniem. Pracownicy: Mie­
czysław Mularczyk, Mirosława Wierzbicka, Ryszard Wawro- 
wski, Kazimierz Gałczyński, Florentyna Klajnert, Bernard 
Błachowiak, Andrzej Romanowski i wielu innych — opraco­
wali założenia technologiczne, które mogą zmienić dotych­
czasowy sposób produkcji luster w całym kraju.
Korzystając z pracy nauko­

wej znakomitego polskiego u- 
czonego prof. Janusza Grosz- 
kowskiego — dotyczącej zasto 
sowania techniki wysokiej pró 
żni do produkcji luster, auto­
rzy opracowania technologicz 
nego skrócili termin wdroże­
nia go do produkcji o półtora 
roku. Nastąpiło to m. in. dzię­
ki wydatnej pomocy Wojewó­
dzkiego Zjednoczenia Przemy­
słu Terenowego.

Ta nowoczesna technologia 
pozwoli tylko w ciągu bieżą­
cego roku zaoszczędzić w gnieź 
nieńskim przedsiębiorstwie bli 
sko 3 miliony złotych.

Doświadczenia kadry inży- 
.nieryjno-technicznej gnieźnień 
skiej „terenówki” wykorzysta­
ne będą przez Ośrodek Badaw 
czo - Rozwojowy Elektroniki 
Próżniowej w Warszawie, któ­
ry przystąpił do zaprojektowa­
nia i wykonania partii proto-

typowych urządzeń. W opar­
ciu o nie możliwe będzie zmo 
dernizowanie i unowocześnie­
nie innych krajowych wy­
twórni luster, stosujących tra 
dycyjne metody produkcji.

W przeddzień tegorocznego 
majowego święta dyrekcja 
GPUWPT przekazała do dzia­
łu luster motoryzacyjnych a- 
gregat próżniowy i nową tech­
nologię pod patronat 85- 
osobowej organizacji ZMS. Jej 
członkowie zobowiązali się 
dbać o lepsze wykorzystywanie 
materiałów i surowców, pod­
niesienie dyscypliny pracy, 
przestrzeganie parametrów te­
chnicznych i o lepszą jakość 
luster, (ask)

Agregat do próżniowego napa­
rowywania warstwy aiuminium 
lub innych medali, przy produk­

cji luster.
Fot. — J. Chlasta

starczyło że zatliło 
go źdźbło słomy.

— Nie oszczędza 
— mówi Genowefa

się od nie

nas ogień
Buda. —

Na przykładzie średzkiego „Stomila" 
--------------------------------------------------u

Rada zakładowa wspólnie z załogą

wiatowego 
Zygmunt.

Po części 
szkolna i 
udali się w

PZPR Zbigniew

oficjalnej młodzież 
zaproszeni goście 
pochodzie, na cze-

le z orkiestrą marynarki wo­
jennej, do Domu Kultury, gdzie 
odbyła się okolicznościowa 
część artystyczna. Po południu 
orkiestra marynarki wojennej 
wystąpiła jeszcze raz przed

W pięćdziesiątym dziewiątym 
spalił nam się wiatrak, w dru 
gim pożarze drewniana rampa 
nowego murowanego młyna, 
teraz ta szopa. Nie dostanie­
my odszkodowania, bo to by­
ła rudera i podpisaliśmy ją 
na rozbiórkę. Ale straciłam 4 
prosiaki i kury, co siedziały 
na jajach. Krowę udało się wy 
prowadzić.

Wyrok na rozebranie sta­
rej stodoły Józefa Wlostalewi 
cza także już zapadł, ale na 
razie, do czasu ukończenia no 
wego budynku mieszkalno-in-

Rozprawiać o prestiżu Rady Zakładowej wśród załogi Za­
kładów Metalowych Przemysłu Gumowego „Stomil” w Śro­
dzie, jest w tym środowisku czymś niewłaściwym, poczyta­
nym przez miejscowych nieledwie za nietakt. Jak można bo­
wiem rozprawiać o czymś oczywistym, o czymś co jest, co 
od lat jest cząstką samej załogi.

mieszkańcami Leszna tym
razem na Placu Wiosny Lu­
dów dała ona pokaz artystycz 
nej musztry, (r)

cząt i chłopców; 15.40 Stołeczne ak 
tualnoścl muzyczne; 16 „Czas 1 lu­
dzie”; 17.25 Aud. ekonom.; 17.40 Fe­
lieton F. Fornalczyka pt.: „Oddzia 
łując na komórki mózgowe”: 17.50 
Radioexpress; 18 „Turystyka i wy 
poczynek”; 18.05 Muz. po pracy; 
18.40 Widnokrąg — Encyklop. Wie­
dzy o Pracy; 19 Studio Młodych 
„Wzór na przyspieszenie”; 19.15 Ję 
zyk rosyjski; 19.30 „Jazz inspirowa 
ny folklorem”; 19.40 Rodowody 
poetyckie: 20 Pamięci S. Wiecho- 
wicza; 20.30 Kto się z czego śmieje; 
21 „Echa Miedzynar. Konkursów” 
— graja laureaci ubiegłorocznego 
Konkursu Pianistycznego im. Skria 
bina w Oslo; 21.50 Portrety wiel­
kich wykonawców; 22.30 Książki, 
które na was czekają; 23 Horyzonty 
muzyki; 23.40 Z muz. dawnej — cze 
ska polifonia renesansu i baroku.

WIADOMOŚCI: 3,30, 4.30, 
6.30, 7.30, 8.30, 11.30, 13.30.
21.30, 23.30.

PROGRAM III: 7.40 Muz.

5.30
18.30,

zega-
rynka; 8.05 Mój magnetofon; 8.35 
Tylko po francusku; 9 „Sto koni 
do stu brzegów” — ode. 21 pow.; 
9.10 H. Hardouin — „Magnificat” 
wyk. soliści chór i Ork. Kameral­
na dyr. J. F. Paillard; 9.30 Nasz 
rok 73; 9.45 Tylko kwintety; 10.15 
N-(-T -— czyli nowoczesność i tech­
nika; 10.35 Dzień jak co dzień; 
11.45 „Lampart” — ode. 4 pow.; 
12.20 „Niedziela w sierpniu” — ze­
społu Weather Raeport: 12.25 Za 
kierownica; 13 Na katowickiej an­
tenie; 15.10 Sylwetki jazzowe — 
Red Norvo; 15.30 Malowanie rę­
kami od węgla, rep.; 15.45 W kręgu 
piosenki: 16.05 Bez piórka i węgla 
— gawęda; 16.15 Focus po raz trze 
ci; 16.35 Ballady Nowelly Matwie- 
jewej; 16.45 Nasz rok 73; 17.05 „Sto 
koni do stu brzegów” — ode. 22 
pow.; 17.15 Mój magnetofon; 17.40

PODSTAWOWY OBOWIĄ­
ZEK KIERUJĄCEGO PO- 
IAZDEM TO JECHAĆ TAK 
BY NIE UTRUDNIAĆ RU­
CHU I NIE ZAGRAŻAĆ 

INNYM

Wędrówki poza czasem; 18.10 Z pry 
watnej płytoteki; 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Gra i śpiewa ze­
spół Aleksandrowa; 19.05 Aktualno 
ści muzyczne z Paryża; 19.20 Książ­
ka tygodnia; 19.35 Muz. poczta 
UKF; 20 U źródeł gospels; 20.35 Ma 
ła stała czasu — rzecz o prof. dh 
B. Paszkowskim; 20.45 Język nie­
miecki; 21 Interradio — magazyn 
muzyczny; 21.30 Recital organowy 
Gustava Leonardta: 21.50 Opera — 
R. Wagnera „Holender tułacz”; 
22.08 Śpiewa M. Lajferova: 22.15 
Pow. w wyd. dźw. „Pani Walew­
ska” W. Gąsiorowskieeo — ode. 1; 
22.45 Z nagrań Jima Reevsa: 23 Z 
ostatnich nagrań J. Jedłewskiej;
23.06 Lałtoratorium magazyn;
23.50 Śpiewa zespół Paladin.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7, 8, 10.30, 
12.05, 15. 17. 19, 22.

PROGRAM I: 9 — Jeżyk polski 
(kl. I lic.) — Poezja polskiego 
Oświecenia; 9.55 — Jeżyk polski 
(kl. II lic.) — Eliza Orzeszkowa;
10.30 — 
ludnie”

.Cienie zanikają w po-
film prod. radź.

IV: „Urwisko Marii” (kolor)
odc, 

14 -
Matematyka w szkole: „Funkcje, 
równania i nierówności”, cz, V; 
15 — TTR — Zoologia, 1. 10 „Pta­
ki”, cz. I (Budowa i czynności 
życiowe); 15.35 — TTR — Hodowla 
zwierząt, 1. 10 „Mierniki wartości 
pokarmowej pasz” (powt.); 16.10 — 
ITP; 16.30 — Dziennik; 16.45 — Spra 
wozdanie z trasy XXVI Wyścigu 
Pokoju — I etap na trasie Nehvis
dy — 
bice):

Pardubice (88 km. Pardu-
17.30 .Najlepiej liczvć

na siebie” z cyklu: „Profile kul­
tury”; 17.55 — Z teki folklorys-

Bo też Rada Zakładowa śre- 
dzkiego „Stomila” na co dzień 
troszczy się o właściwe warun 
ki pracy, organizuje ośrodki 
wypoczynku (w Zaniemyślu i 
nad morzem), nie dopuszcza do 
tego, aby kogokolwiek spotka 
ła krzywda, jest inspiratorem 
i koordynatorem zakładowego 
życia.

Z pola wadzenia rady nie 
schodzą zagadnienia produk­
cyjne. Choćby sprawa zobowią 
zań podjętych, dla pomnożenia 
dorobku „Banku 30 miliardów”. 
Propozycję zobowiązań zgłosił 
na zebraniu Rady Zakładowej, 
odbytej wspólnie z miejsco-

tycznej Adolfa Dygacza: „Idzie 
żołnierz borem, lasem” czyli ludo­
we pieśni wojackie i żołnierskie;
18.25 .Ciernik trójząb’ film
prod. NRD; 18.45 — „Trzy lata po 
wielkiej wojnie” — program pu­
blicystyczny; 19.10 — Przypomina­
my, radzimy; 19.20 — Dobranoc 
(kolor) i Dziennik; 20.15 — Teatr 
Sensacji — Jerzy Janicki: „Akcja 
V” na motywach książki Michała 
Wojewódzkiego pt. „Akcja VI — 
V2”, ode. II: „U progu tajemnicy”. 
Reż. — Andrzej Zakrzewski: 21.15 
„Refleksje”; 21.45 — PKF; 21.55 — 
„SAT” — Satyryczna Agencja Te­
lewizyjna: 22.15 — Dziennik: 22.30 
— Kronika Wyścigu Pokoju i wia 
domości sportowe.

wym ogniwem TKKF, członek 
Rady Zakładowej Władysław 
Dmytrych. Omówiono szczegó­
ły, projekt przekazano załodze 
pod dyskusję. Został przyjęty 
bez zastrzeżeń i wnet przybrał 
realne kształty zobowiązania. 
Dla pomnożenia „Banku 30 
miliardów” średzka załoga zo­
bowiązała się dać dodatkową 
produkcję wartości pół milio­
na złotych. Konkretnie chodzi 
ło o wyprodukowanie dodatko 
wych ilości brakujących na ryn 
ku pasków antystatycznych do 
samochodów oraz wzmocnień 
metalowych do pierścieni „sie 
mera”.

Do czynu przystąpiono bez 
zwłoki. Przepracowane dodat­
kowo niedziele, nadgodziny, 
przede wszystkim zaś należyta 
organizacja pracy, dały nadspo 
dziewane wyniki. Staraniom pa 
tronowała organizacja związko 
wa. Jej członkowie nie tylko 
interesowali się realizacją zo­
bowiązania, ale na bieżąco in-

formowali załogę o przebiegu 
czynu. Rada zabiegała, aby na 
stanowiskach roboczych nie za 
brakło sprzętu i surowca, aby 
praca przebiegała bez zakłó­
ceń.

Zespolone starania załogi i 
organizacji związkowej dały 
nadspodziewany efekt i po­
zwoliły już w przeddzień świę 
ta robotniczego zameldować 
nie tylko o wykonaniu zobowią 
zania, ale o znacznym jego 
przekroczeniu, bowiem war­
tość dodatkowej produkcji wy 
niosła 650 tys. zł. Składając 
meldunek o wykonaniu podję­
tych zobowiązań, zadeklarowa 
no zarazem dalsze czyny, któ­
rych efektem będą nie tylko 
nowe wzartości orodukcyjne, ale 
również podniesienie estetyki 
miejsca pracy. Postanowiono 
bowiem m. in. uporządkować 
teren zakładu przez założenie 
kwietników i zieleńców. No­
wym zobowiązaniom towarzy­
szy znów pomoc i współpraca 
organizacji związkowej. (za)

Fagociści 
we Włoszakowicach

PROGRAM II: 16.50 — Wieczór 
przyjaźni — uroczysty koncert z 
okazji „Dnia Armii Czechosłowac 
kiej” z udziałem Zespołów Artys­
tycznych: Praskiego Zesp. Wojsko 
wego, Zesn. Armii Bratysławy, 
Zesp. Armii I.udowej NRD z Ber 
lina, Centralnego Zesp. Artyst. 
Wojska Polskiego w Warszawie, 
Zesp. Artyst. Armii Węgierskiej 
oraz Zesp. Artyst. Centralnej Gru 
py Wojsk Radzieckich; 17.55 — 
„Wesele wielkopolskie’/ (Krajobraz 
Polski, kolor); 18.25 — „Przygody 
z matematyka” (Kolorowe spotka/ 
nia); 18.55 — Język angielski w na 
uce i technice, 1. 32; 19.20 Dobrd-

W sali zamku we Włoszako­
wicach (w powiecie leszczyń­
skim), miejscu\ urodzin Karola
Kurpińskiego rozpoczął się

noc i Dziennik; 20.15
milionów 
wvstawy

studyjny
Galeria 33 

wernisaż
malarstwa i grafiki

Fijałkowskiego (kolor): 20.40
Od Vivaldi’ego do

wieczór 
Zatorze

kameralny
k/Oświeeimia;

Bartoka” 
w Zamku

21.10

S.

w

„Gustaw” — węgierski film ani­
mowany (kolor); 21.15 — 24 godzi­
ny (kolor); 21.25 — ,Przvjecie” — 
fab. film rum. (kolor); 23 — Jeżyk 
francuski. 1. 42 — cz. II (powt.).

VI Ogólnopolski Konkurs Mło 
dych Instrumentalistów, stu­
dentów wyższych szkół myzycz 
nych z całego kraju. W bieżą­
cym, trzyetapowym konkursie, 
uczestniczyć będzie trzynastu 
fagocistów ze wszystkich szkół 
tnuzycznych wyższego stopnia. 
W czasie ostatniego etapu so­
listom towarzyszyć bedzie Wiel 
kopolska Orkiestra Symfonicz 
na im. Karola Kurpińskiego, 
nod dyrekcją Zygmunta Mah- 
lika. 12 bm„ jury pod kierów 
nictwem profesora warszaw 
skiej PWSM Ludwika Kurkic 
wieża, ogłosi nazwiska laurea­
tów VI OKMI. (ask)

Czesław J., Środa. — Niestety, 
nic panu nie możemy poradzić ja* 
tylko to, by udał się pan do Ur^e 
du Celnego w Poznaniu, ul. Skła- 
dowa 10, lub zasięgnął informacji 
telefonicznie pod nr 556-31. (952)

Leonard W., Wągrowiec. — 
na instrument sprzedać za b°sr^ 
nictwem komisu lub ogłoszenia 
prasowego. (937)

Hanna M., Gniezno. — Rros^ij 
napisać do Kuratorium Okres 
Szkolnego Poznańskiego w Ppzn 
niu, al. Stalingradzka 18. Ta 
otrzyma Pani informacje, 
szkoły sie znajdują. Trzeba sie 1 
dnak zdecydować i wybrać kier 
nek nauki. (850)

Halina D., Rawicz. — W sklepać 
drogeryjnych powinna Pani 
mać specjalny wybielacz do ni 
łych koszul niemnących. (844)

Marta O., Leszno. — Ra(1z’™ 
zwrócić sie do Spółdzielni LeK .u 
sko-Specjalistycznej w Pozna 
ul. Głogowska 16. (943) .. .i,

R. M., Jarocin. — O wynika 
losowań premii PKO nie opr°4cjo 
towanych książeczek oszczędno. 
wvch należ.y informować sie 
placówkach PKO. (887) .

Czytelniczka z Grzebicniska. 
Podaiemy adresv Techników 
nomicznych: Gniezno, ul. Chr 
go 23: Kalisz, ul. Buczka 6; Ker 
no. ul. Szkolna 6: Koto, ul., - v 
kiewicza 1: Leszno, ul. 
skiego 2; Międzychód, ul.
'-iego 2; Piła, ul. Mlreckiego

Słunca. al. Powstańców Wie 
--'skich 22. f746) Ariela

Stefania P., Wolsztyn. —, “ y 
obchodzi imieniny 2 września, 
listopada i 24 grudnia. ($73)S*. 6 — GŁOS 10 V 1973


